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K raków  lutego.

Przegląd Polityczny.

stry iy e s t dawać innym szczepom dobry przykład 
w przyw iązaniu do tronu. Tom  świecić powinni. 
Hie język  niemiecki, ale  dynastya je s t tym  kitem, 
ctóry spaja A ustryę i daje g w aran c ję  jeduości 
laństwa, wszczynane zaś przez stronnictwo wier- 
uokoustytucyjne spory parlam entarne* zaliczyć
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Kom isya, w ybrana dla bliższego rozpatrzenia 
przedłożeń rządowych o stanie wyjątkowym , ukon­
sty tuow ała się, ja k  już  wczoraj donosiliśmy, wy­
b ierając przewodniczącym dep. Giovanellego, za 
Stępeą D ra Sturm a, a sekretarzam i D ra Tonkli i 
irof. E xners, Ju ż  przedw czoraj wieczorem odby 
Ja kom isya pierwsze posiedzenie, na którem  byli 
obeeni ministrowie TaafTe i P rażak , tudzież szef 
sekcyjny R ubin i dyrektor policyi wiedeńskiej 
Krticzka. Kom isya uchw aliła  przebieg rozpraw 
utrzym ać w ścisłej tajem nicy. Referentem  komi 
■yi m a być wybrany D r Tonkli.

Zarządzenia w yjątkowe sta ły  się również przed­
m iotem dyskusyi na posiedzeniu w iedeńskiej Ita 
dy m iejskiej, a bliższe szczegóły o tem, ja k  me 
■ n ie j wiadomość o pracach komisyj parlam en­
tarnych i rozporządzenie n rn isterstw a o otwarciu 
sądu powiatowego w Bieczu, podajem y pod ru ­
b ry k ą : Spraw y m onarchii.

W  Izbie poselskiej sejm u w ęgierskiego ukoń­
czy*/ się w reszcie rozpraw y nad nwntiiim  Izby 
ma natów w spraw ie m ałżeństw  m ięszanycb. P rzed 
sa . em głosowaniem  zabrał jeszcze głos prezes 
g a lin e tu  Tisza i wśród natężonej uw agi Izby o 
m wiał stanowisko rządu w tej sp raw ie , wystę­
pując stanowczo przeciw wywodom dep, Eńtwesa, 
k tóry  w szelką winę za rozszerzanie się antisem i 
tyzm u zw alał na rząd, W ynik głosow ania wiado 
H y już  z w czorajszego telegram u. W niosek T i 
*zy o usunięcie z porządku dziennego ustaw y o 
m ałżeństw ach m ięszanych i polecenie rządowi, aby 
w stosownym czasie przedłożył p ro jek t dla u- 
regulow ania tej kwestyi, przyjęto większością 40 
głosów. ,

W spom inaliśm y w czoraj, że ban K roacyi h r 
R huen  bawi obecnie w Peszcie i sk łada prezesów: 
gabinetu  spraw ozdanie z bieżących spraw K roa 
eyi. K ilka bliższych w tej sprawie szczegółów po 
daje Ung. Post, zapew niając przedewszystkiem, że 
wszystkie p ro jek ta  i życzenia bana p rzy j(te  zo­
s ta ły  sym patycznie i spełnione będą w zupełno­
ści. W ’ kołach  kom petentnych utrzym uje się na­
d z ie ja , że będzie możliwą rzeczą , sejm  kroaeki 
j u t  w końcu m area lub na początku kw ietnia 
zwołać, a ten w ybierze deputacyę regnikolarną, 
m ającą rozwiązać tc wszystkie tru d n o śc i, stojące na 
przeszkodzie wewnętrznem u rozwojowi i zarządowi 
k raju , k tóre  w drodze adm inistracyjnej załatwić 
się nie dadzą. Spełniwszy to najw ażniejsze zada­
nie, zostanie sejm  w połowie sierpnia odroczony 
i zbierze się później na kró tką jeszcze sesyę 
przed swojem rozwiązaniem. W ówczas stron 
nietwo narodowe mogłoby śmiało stanąć przeć 
wyborcam i i wskazać na rezultaty  pożytecznej
działalności rząd u , przez Popi.eran®f?‘ Ą i 
zapewno dzisiaj wyjedzie do W iednia, fize y 
spraw ę Cesarzowi z wypadków w Kroacyi od ob­
jęc ia  swego urzędu i wyjednać najwyższe zatw ier­
dzenie dla ułożonego z rządem  węgierskim  planu 
dalszej akeyi.

Z okazyi rezpraw  nad kw estyą języka państw o­
wego w sustryaek ie j R adzie państw a, da ła  N ordd, 
Allg. Z tg  nową nauczko Btronnietwu wiernokon- 
styiucyjnem u. Głównym zadaniem  Niemców w Au-

u u t v u u o t j " r v*; r  ~  -------- r . ,
stanowczo należy do czynników rozkładow ych

10! " ’ A“w Austryi. W obszerniejszem  streszczeniu poda- 
emy ten  artyku ł poniżej.

■•ie rozpraw  nad etatem  szkolnym przemówił dep

rzystnyrh i ujem nych tylko doprow adziła rezu lta­
tów, tak  i w alka z narodowością polską objawia- 
iaea się systom atyeznem  usuwaniem języka  po l­
skiego zo szkół, nawet z nauki  relign, sam e tylko 
ujemne wykazać możo rezultaty .

się jednak  ważno w zględy polityczne. Jeśli Giers 
złagodził nieufność do R osyi, to działanie Jonina 
w Bułgaryi i innych ajentów na W schodzie mo 
że je  łatw o znów zaostrzyć.

W  Izbie depufowanyoh sejm u praskiego w cza-
•   J nwvamAwU rlftn'>v i w * .     s s .  • ,

Kazimierz R ao tak  i przedstaw ił sm utny ętan szkół 
w Poznańskiem , dowodząc, że taksam o ja k  walka
z Kościołem do uznanych już powszechnie nieko
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Dzienniki petersburgsk ie  donoszą, że osta tn ie- 
rai dniam i wydany został U kaz Senatu, p rzepi­
sujący porządek, którego się trzym ać na przy­
szłość należy w razie w ysyłania jakichkolw iek 
deputacyj do cara. W szelkie instytuoye publiczne, 
stow arzyszenia uczone, przem ysłowe itd., skoro 
pragną zorganizować i wysłać do tronu deputa 
cyę^ m ającą pr*edłożyó bwoj© interesa, prozby, 
lub też tylko w rrazió wiernopoddańcze uczucia, 
nie mogą ani wybierać swych delegowanych, ani 
w ysyłać deputacyj, ja k  za zgodą i pozwoleniem 
miejscowych wyższych władz adm inistracyjnych, 
k tóre też wybór delegowanych zatw ierdzać winny. 
W miejscowościach,, rządzonyoh przez je n e ra ł gu-

P rogram  w alki, ja k ą  torysi przeciw Gladstonowi 
w obecnej kam panii parlam entarnej rozpocząć za 
m ierzają, podaje w najlepszem  streszczeniu p t
Jam es Gazette \

„Prezes gabinetu— pisze ten dziennik— powimon- 
by sobie zadać pytanie, gdzie się podział koncert 
europejski ? Czy znana niechęć G ladstona do mo­
carstw  niem ieckich a predylekeya do sojuszu an­
gielsko francuskiego pozostaje w łączności z um il­
knięciem tego koncertu? Jeżeli to, co Gladstone 
pierwszy nazw ał koncertem  europejsk im , należy 
uż do "przeszłości, ta  jak ąż  mamy inną gw aran- 

eyę pokoju? a jeśli taka  istnieje, nie jestże  z niej 
przypadkiem  Anglia w ykluczoną? Czy p. G lad­
stone może dziś zaręczyć, że zyskały przew agę nad 
ks. Bism arkiem  i czy znajdzie się jeszcze w m o­
żności zaw o łan ia : H ands o ff ? Czy ak t ziem iański 
przywróci pokój w Irlandyi?  czy dążności do za­
w arcia sojuszu w arte były tru d u ?  czy położenie 
w Egipcie nie pozostawia nic do życzenia?* 

W idać, że o wszystkie te  pytania nie dbał zby­
tecznie G ladstone , kiedy u k ład a ł mowę tronową 
pełną optym izm u i otuchy, k tórej główną treść 
podał nam  w yczerpująco wczorajszy telegram  lon-

.U,' rrym ._ na/,m _  «kn.MS A^Atnfanla nn.dyński. Tym czasem  w chwili je j odczytania na 
deszły wiadomości z K a iru , k tóre w sferach rzą- ------------ —--------- i <
dowyeh spraw iły bardzo przykre wrażenie, 

D yskusya nad adresem  rozpoczęła się ju ż  w 0- 
bu Izbach parlam entu  angielskiego,

D zienniki angielskie przedstaw iają klęskę B a­
kers, jako  daleko więcej niesław y przynoszącą 
w ojsku egipskiem u, od klęsk i^poniesionej przez 
lliek s  baszę i uw ażają ją  w sum kach za  zgubną 
dla E gip tu  i Anglii.

bernatorów niem a, przedkładać swą proźbę gu 
bernatorom  cywilnym, którzy po kolei odnoszą 
się z tem do m inistra spiaw  wewnętrznych,
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(88) Dzisiejsi® posiedzenie Rady nadzorczej
banku krajow ego r o z p o c z ę ł o  się od sprawozda-
nia dyrekeyi z czynnośoi od listopada do dnia 
wczorajszego. S iezegóły  c y f r o w o  o wzroście czyn­
ności podałem  już  wczoraj, a dziś uzupełniam  do­
niesienie szczegółam i o banku włoBOiaóskim. Dy-
rekeya banku krajowego przedstawiła bowiem Ka- 

j  wszystko, co uczyniła dla zażegna-

C harakterystyczny w swom rodzaju pogląd na 
znaczenie odwiedzin G iersa w Priedrichsruhe i 
W iedniu, podaje Norct. Organ ten póhirzędowy 
rosy(ski, d la  zagranicy przeznaczony, powiada, „że 
G iersowi udało się stępić ostrze trój przym ierza, 
zwrócone pierw otnie przeciw  Rosyi, i system , na 
którym  się opierało to przym ierze, zmienić tak, 
że i Rosya zaję ła  w nim pewne miejsce. Trój- 
orzymierze było, co najm niej, wyrazem  pewnej 
Sieufności do Rosyi,- dziś zastąpiło to uczucie za- 
ufanie do Rosyi. Nazwa trójprzym ierza, o ł e to 
nrzeciw  Rosyi było wymierzonem, sta>a się teraz 
ezczem słow‘em.« Jestto  w yrsźne upraszanie się 
do sojuszu ze zdradzeniem  chęci zam ienienia go 
w poczwórne przymierze, którem u sprzeciw iają

dzie nadzorczej »« ;»•»«! «v j — -  —, TJ" 
nia katast ofy, której kraj cały się obawiał. Histo­
ryczna część sprawozdania, przedstawiającą wszyst­
ko, co się stało od chwili, kiedy bank krajowy 
otrzymał od Prezydenta Namiestnictwa p. Loebla 
wezwanie do interwencyi, aż do zastanowienia ca­
łe j akcyi pomocniczej, wskutek odmownego za­
łatwienia warunku, aby rząd wszedł także w “kcyę 
pomoenłesą * milionem złr. — można pominąć, bo 
wszystko to doszło już do wiadomości publicznej. 
N a dosłowne przytoczenie zasługuje jednak ustęp, 
w którym dyrekeya banku krajowego *aznaeza 
domosłosc swojej akcyi. o w  orzmieuie tego u-
stęp u : ,

-Zasługą banku krajowego pozostanie w ka­
żdym razie fakt, że zapobiegł upadkowi zakładu 
kredytowego włościańskiego w chwili, gdy Mar 
szałek układał się * rządom, a Namiestnika me 
było we Lwowie, t. j. w czasie, gdy zręczna ak c ja
gon * ’ '  ‘  ‘  *

skład weszli nasz P rezes, jed en  członek Rady 
nadzorczej i dwaj dyrektorow ie, w wysokim sto­
pniu zawdzięczać należy naszej w tej sprawie 
działalności i energicznej interw encyi. N .e w ątpi­
my, że okoliczność ta  podniesie zaufanie k rsju  
do banku krajow ego i zjedna nam  szacunek 
w sforach fiaansowyeh, w każdym  zaś razie u ła ­
twi norm alne objęcie przez nas tych interesów, 
które z natury  rzeczy m usiały  przejść z zak ładu  
kredytowego w łościańskiego w nasze ręce , o ile 
jeszcze przedstaw iają zdrowy dla banku k rajow e­
go m a t e r y a ł .

Sprawozdanie dyrekeyi p rzy ję ła  R ada  nadzór 
cza do wiadomości, otrzymawszy przedtem  ustne 
zaspokajające oświadczenie dyrek tora D ra Zgór 
skiego, co do zabezpieczenia sunjy, ja k ą  bank 
krajowy zaangażow ał się w sprawie banku wło 
śeiańskiego. Opinia publiczna może tedy uspo 
koić się zupełnie, mimo alarm u wywołanego przez 
jednią z R ep rezen tae jj powiatowyeh. R ada j r  
soreza banku krajow ego złożona z osobiste 
które Sejm  odszezegó lm ł swojem zaufaniem, daje 
irzeeież zupełną gw araneyę.

Stopę procentow ą listów zastawnych i wysokość 
dodatku na koszta adm inistraeyi, uchw aliła R ada 
nadzorcza zgodnie c wnioskiem dy rekey i, który 
wczoraj podałem .

luny  organ podniósł już  dobitnie ex ts  B anku 
włościańskiego wadliwe urządzenie nadzoru sądo­
wego nad zakładam i finansowemi. Uwagi jego  są 
słuszne i nie w ym agają ani zaostrzenia, ani z ła­
godzenia. W szelkie zaostrzenie bowiem byłoby 
już tylko zbyteczną rekrym inacyą, a do łagodzenia 
surowej k ry tyki za p retekst m ogłaby służyć chyba 
ta  okoliczność, że niem a pewnie n ikogo, ktoby 
nie ubolew ał nad tem , że w łaśnie tak  sumienny, 
szanowany i eeniony powszechnie radea dworu 
p. K arasiń sk iT nazwiskiem swojem je s t splątany 
ze spraw ą B anku włościańskiego. Gdyby nie 
względy na  tak ą  sym patyczną osobistość, k tórej 
naw et zarzu t nieoględnośoi trafić nie może, spraw a 
nadzoru rządowego w bankach  wogóle, a w B anku 
włościańskim  w szczególności, nie byłaby tak  po­
błażliw ie traktow aną. Ale ostatecznie wszystkiego 
zam ilczeć niepodobna. T ak i n a d z ó r , ja k i dzie 
is tn ie je , nie może być dłużej tolerow any bez u- 
szezerbku dl*  zaufania publicznego. T ak ie  w y­
padki, ja k  katastrofa B anku włościańskim , stano ­
wić powinny dla adm inistraeyi w skazówkę i punkt 
wyjścia w podjęciu niezbędnej reform y. Nie o 
same bankj tu ta j chodzi. W ypadałoby już  raz k o ­
niecznie popraw ić także całą  procedurę z

bywa się obecnie w ten sposób, że niem a rękojm i, 
czy znowu kiedyś po la tach  me trzeba  będzie 
łam ać sobie głowy nad  statu tem  —  d«w olągiem  
i jego  pow ikłanem i konaekweneyam i prawnem i.

niechęcią do gabinetu, k tó ry  coraz bardziej wobee
. . .  . i— . - --------  ̂ nogami. —wszystkich stronnietw traci g ru n t dc 

W obronie wniosku w ystępow ał do końca p.
W aldeck Rousseau w im ieniu rządu.

O wiele ważniejszą p rzegraną poniósł dziś p. 
F erry  w labie niższej Zgrom adzenia narodow ego. 
Przekraną tę  atoli sam rząd prow okow ał. W obec 
ogólnego niezadowolenia i ekarg, co do u p adku  
przem ysłu francuskiego i złego 8°*?®,*”  ” V  
dowego, zamówił sobie p. Ferry u 1 * J
wierniejszych przyjaciół gabinetu p. L ę
tanie: ja k i rząd ma plan, aby zaradz,c g

■ 1___________ ____ i _____Ud 7.9
tanie: ja z i  rząa  pi»u, _
jąeej się kryzys ekonomicznej? Na zapy P
Langlois odpow iadał obszernie p. P erry ,L dueiutl UUUUWiOUM y  -  t S' i
dząe, że kryzys jest przejściową, te  me ma ob 
wy o rozwój przem ysłu i bogactw a Franeyi, cy­
tow ał ogólne cyfry, o ile export francuski prze 
nosi jeazoze sumę im portu. Ów wrzekomy program  
ekonomiczny i te  zapew nienia nikogo nie 
koiły —  wszczęły się rozpraw y, trw ające blisko 
przez tydzień, podczas k tórych ze wszystkich k ą ­
tów i ław  Izby  miotano na rząd pociski. W y p o ­
wiedziano tam  świetne mowy, przypom inające 
najlepsze czasy parlam entarnej wymowy we F ra n ­
c j i  — zw łaszcza hr, de Mun, organizator ka to li­
ckich kół rzem ieślniczych, w yw arł silne w ra ­
żenie, gdy stanął w ubronie wyrobników i prole- 
taryatu , to je s t ludu francuskiego, k tóry  je s t ofiarą 
ciągłej m istyfikacji: „obiecują m u złote góry,
m ienią go le penple souverain, kuszą do czynów 
gw ałtu, dem oralizują ciągłem  jątrzeniem  go prze­
ciw duchow ieństw u i Kościołowi — a w nagrodę 
za to wszystko, zakuw ają go w coraz to cięższą 
niewolę nowożytnego kapitalizm u, porzucają bez 
opieki i pom ocy, lub  eksp loatu ją na rzecz pań­
stwa i gminy, ja k  świeżo w spraw ie gałganiarzy 
paryskich.* P . Mun, który m a bardzo wydatne sta ­
nowisko w obozie konserw atyw nym  —  a zarazem  
dość szeroką popularność pom iędzy warstwam: 
robotniezem i, naszkicow ał następnie powody k ry ­
zys ekonomicznej w produkcyi fabrycznej i do­
wiódł, że równie biegłym  jest ekonom istą jak  m o­
ralistą. ,

P . B audry  d'Asson żądał k redy tu  20 milionów 
franków, na zasiłki przeciw  nędsy w yrobników , ale 
środek ten potępiano ze wszystkich stron jako  
przedwczesny i niebezpieczny precedens.

B onapartysta H an tjean  przeciągnął paralelę po­
między położeniem  robotników za N apoleona III, 
a za trzeciej Rzeczypospolitej, co oczywiście w y­
padło na  apologię rządów cesarzkieh, bardzo d b a ­
łych o dostarczanie zarobku wyrobnikom, a na
wielką niekorzyść dzisiejszych rządów.

Gdy tak  z praw icy łączyły się wszystkie odcienia 
monarchistów, aoy uaei**u u» —  v^~j - 
lewicy republikańskiej p. C lem enceau postawił

lyiO WB uwuwio, «<• w w “ O J * . i t
oniącyeh za zyskiem  spekulantów*, m ogła był* 

wywołać konkurs i sprowadzić na kraj k lęski, ja ­
kich przy konkursie powszechnie się obawiano. 
Banku krajow ego je s t też zasługą zw rócenie uwa 
gi k ra ju , że abstrahując od niechęci do rozwią­
zanego zakładu i słusznego może żalu do rządu 
iż wobee tego zak ładu  dawniej już 
swojego obow iązku, należy sprawę zakładu 
dytowego w łościańskiego z innego punktu  wi - 
nia traktow ać. To też z naciskiem  p o d n o s i m y ,  że 
utworzenie kom itetu pom ocniczego, w ktor g

P « r y i  3 lutego.

-I- K łopoty p. F errego  i towarzyszy m nożą 
się i klęski spadają  jed n a  po drugiej. W czoraj 
senat odrzucił projekt rządowy o syndykatach ro ­
botniczych, dążąey do połączenia ich w wspólną 
organizacyą na wzór angielskich Trade unions. 
W iększość senatu  w ezęści k ierow ała się obawą, 
aby żywioły anarchiczne nie wzięły w syndyataeh 
góry, gdyby scentralizowano rep rezen tac je  robotni­
cze, w części zaś odrzucając wniosek, k ierow ałasię

wniosek, który zrazu wydawał się niepraktyczny, 
a który jednak zyskał przy głosowaniu stanowozą 
większość. Wniosek ten p. Clemenceau domaga r “ 
wyboru komisyi, celem zbadania choroby ekoi

•  ! /J «inli/i sic m o na H

się 
:ono-

mieznej — kom isya ta  dzielić się ma na trzy  
podkom itety: jeden  d la  spraw  robotniczych, d ru ­
gi dla przem ysłu fabrycznego i rękodzieł, trzeci 
dla rolnictwa. O lbrzym ie zadanie i herkulesow a 
zaiste prasa , do której ciało parlam entarne n a j­
mniej je s t odpowiedniem . Celem atoli w niosku p, 
C lem enceau je s t otwarcie rany, k tó raby  się długo 
ją trzy ła , postaw ienie b a te ry i do ciągłych w ycie­
czek przeciw gabinetowi.

P . F e rry  w ystąpił nam iętnie przeciw  w niosko­
dawcy i zarzucał m u ( ritum  teneatis) gonienie za

OGNIEM i MIECZEM.
P OWI E Ś Ć

prze*
H e n r y k o  S ie n k ie w ic z a .

(138)
Tom  trzeci.

(Ciąg dalszy).
W  obozio oczekiwano powszechnio,

*  X  m  a  a  t n  n i  T a L  a A  a  J  n a n n  1*11 Q  9

że szturm
W  O n u E l U  U p F ;u K 1 W b I1 v  r  B * v « i i i s s v  j  t  , «

nazajutrz nastąpi. Jakoż od rana ruszyły się Mu
J  1 XT A .olr^v Tota-Aor J JnOtreh dżlkicłn a m e * )   »r ---------  —   * ;

my czern i, Kozaków, Tatarów  i innych 
wojowników, ciągnących z Chm ielnickim  i ®«y 
ku okopom , nakształt czarnych chm ur, walących 
• ____ i Ż ołnierz, lubo iii* dnia PO-się 0n a Ps 7O zjt góry. Ż ołnierz, lubo już  dnia po 

« « o d n io rn  nanróżno s tara ł się zliczyć ogniskaprzedniego 'napróżno s tara ł się zliczyć ogniska, 
zdrętw iał te raz  na widok tego m orza głów. Lecz 
nie był to jeszcze szturm  prawdziwy, ale raczej
oględziny p o la , szańców, fo>,
skiego obozu. I  ja k  w zdęta fala m orska , k órą
w iatr żenie z dalekiej roztoozy, Pr*T  ̂ otem 1 Pcofni« 
s ię , zap ien i, uderzy z huk iem , a potem  cofnie 
s i l  w d a l, tak  oni uderzali tu  i owdzie i znów 
się cofali i znów ud erza li, jak b y  próbując oporu, 
jakby  chcąc się p rzekonać , czy samym swv • 
dokiem , czy sam ą liczb ą , nie zgniotą duena, 
nimby e ia ła  zgnieść mogli. , ,

Bili też z dział —  i kule gęsto poczęły paaac 
do obozu , z k tórego odpow iadały oktaw y i ręczna 
strze lba , a jednocześnie na  w ałach pojaw iła się 
p ro ces ja  z Najświętszym  S akram en tem , aby o- 
trzeźw ić zdrętw iałe wojsko. N iósł ksiądz Mucho 
wiecki złocistą m onstraneyę, trzym ając ją  obu rę­
kom a powyżej tw arzy, a czasem podnosząc w górę, 
i szedł z przym kniętem i oczym a i ascetyczną tw a­
rz ą , spokojny, p rzybrany w lam ową kapę i pod 
baldachim em . P rzy  nim szło dwóch księży, trzy ­
m ając go pod ło k c ie : Ja sk ó lsk i, kapelan  h u sa r­
s k i ,  czasu swego przesław ny żo łn ierz , w sztuce 
w o jen n e j, jak b y  wódz jak i doświadczony, i Zab- 
kow sk i, również ex-wojskowy, olbrzymi b ern ar­
dyn ,  s iłą  jednem u tylko panu Longinowi w ca­
łym  obozie ustępujący. D rążki baldachim u niosło 
czterech szlachty, m iędzy którym i by ł i Zagłoba, 
przed baldachim em  zaś postępow ały dziew ezątka 
o słodkich tw arzach , sypiące kw iaty. Szli tedy 
przez całą długość wałów, a za nimi starszyzna 
w ojskow a, żołnierzom  zaś na widok m onstrancji,

b łyszczącej nakształt. Błońca, na widok spokoj 
księży i onyeh dziew ezątek , przybranych w bien, 
rosły se rc a , przybyw ała o d w ag a , zapał wstępo­
w ał w dusze. W ia tr roznosił krzepiący zapach 
m irry palonej w try b u la rzaeh ; głowy wszystkie 
pochylały się z pokorą —  Mucbowiecki od czasu 
do czasu wznosił m onstraneyę i oczy ku  niebu 
i intonow ał p ieśń : „Przed tak  wielkim S akra­
mentem.* ,

Dwa potężne głosy Jaskólskiego i Żabkowskie- 
go podchw ytyw ały ją  w lo t,  dośpiew ująe: „upa­
dajm y na  twarzy* — a całe wojsko śpiewało da­
lej : „Niech ustąp ią  z testam entem  nowym p ra ­
wom już  starzy!* —  G łęboki bas dział wtórował 
p ieśn i, a czasem kula  arm atnia p rzelatyw ała, świ­
szcząc nad baldachim em  i księżm i; czasem, ude­
rzywszy poniżej w w a ł, zasypyw ała ich ziemią, 
aż pan Z agłoba kurczy ł się i przyciskał do drążka. 
Szczególniej Strach chw ytał go za włosy, gdy pro­
ces ja  dla modlitew staw ała na m iejscu. Wówczas 
trw ało milczenie i kule słychać było doskonale, 
lecące stadem , ja k  wielkie p ta k i; Zagłoba tylko 
s i ę  czerwienił coraz m ocniej, a ksiądz JaskÓląki

. l i  1 v i i  m a I i i  i  * M A « n  a  i w  v ś n ł t T n i O  A  TT) 1 * 1 1 -
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zezował ku  polu i nie m ogąc w ytrzym ać, mru 
cza ł: „kury im sad zać , nie z dział bić!* —  boCza I . n j  , Uło MS •
istotnie bardzo złych mieli puszkarzy Kozacy, a 
o n , jak o  dawny żo łn ie rz , nie m ógł spokojnie na 
takow ą niezręczność i tak ie  m arnowanie prochu 
patrzeć. I  znów szli dalej —  aż doszli do drugie­
go końca wałów, na które też nie było ze strony 
n ieprzyjaciela nigdzie wielkiego nacisku. Próbując 
tu  i ow dzie, szczególniej od zachodniego stawu, 
czy się nie uda wywołać pop łochu , cofnęli się 
nakoniee T a ta rzy  i Kozacy ku  swoim stanowi­
skom i trw ali w n ic h , nie w ysyłając naw et har- 
eowników. Tym czasem  p ro ces ja  otrzeźw iła całko­
wicie oblężonych.

W idoeznem już  teraz było, że Chmielnicki cze­
ka na przybycie swego ta b o ru , jakkolw iek zkąd- 
inad tak pewny był, że pierwszy prawdziwy szturm 
wystarczy, iś saleńw i0 k ilka szańców pod arm aty 
b-«7 «ł usypać i żadnych innych ziemnych robót 
nie przedsiębrał, aby zagrozić oblężonym. T abor 
nadciągnął nazajutrz i stanął wó* przy wozie, 
w kilkadziesiąt rzędów na milę długość, od W er- 
niaków, aż ku Dębinie -  z mm przyszły jeszcze 
nowe siły, a mianowicie pyszna piechota zaporo­
sk a , praw ie janczarom  tureckim  równa, do sztur- 
mów i wstępnego boju o wiele od czerni i T a ta ­
rów sposobniejsza. , ,

Pam iętny w torkowy dzień 13 lipca zeszedł na

obustronnych gorączkowych p rzygotow aniach; już 
nie było wątpliwości, że szturm  nastąpi, bo trąby, 
cotły i litau ry  g ra ły  od rana larum  W kozaekim 
obozie, a m iędzy tatarstw em  h u e w ł, ja k  grzmot, 
wielki święty bęben, ba łt zwany. W ieczór uczynił 
sie cichy, pogodny ; jeno z obu stawów i Gniezny 
podniosły się lekkie mgły. N akoniee pierwsza 
gwiazda zam igotała na niobie.

W  tej chwili sześćdziesiąt arm at kozackich ry ­
knęło jednym  g łosem ; nieprzejrzane zastępy ru ­
szyły z krzykiem  okropnym  ku  wałom , i sztur

81 V o jS tT s t a ły  na w ałach, i zdawało
ziemia drży pod ich nogam i; najstarsi żołnierze
nie pam iętali nic podobnego. <7 „~iAV>a

-  Jezus, M arya! co to j e s t ? - p y t a ł  Zagłoba, 
stojąc obok Skrzetuskiego z husaryą w przerwie 
wałowej — to nie ludzie idą na nas.

—- Jakbyś waść w iedział, że nie lu d z ie ; nie­
przyjaciel woły przed sobą żenie, abyśmy się pier­
wej strzelbą na nie wysilili.

S tary szlachcic poczerw ieniał ja k  b u ra k , oczy 
wyszły m u na w ierzch , a z ust buchnęło jedno 
słowo, w którem  cała  wściekłość, cały przestrach, 
i wszystko, co m ógł myśleć w tej chw ili, było 
zaw arte :

—  Ł ajdak i!...
W oły, ja k  szalone popędzane przez dzikich, 

pół nagich czabanów  batam i i palącem i się po^ 
chodniam i, zdziczałe ze s trach u , biegły naprzód 

rykiem  okropnym , to zbijając się w k u p ę , to 
.„zb iegając się lub  zw racając w ty ł ,  a PSdz®“ e 
krzyk iem , parzone ogniem , smagane •ur0^ ce.“ : 
leciały znów k u  wałom. Aż W urcel począł zia 
ogniem i że lazem , wówczas dymy 
niebo poczerw ieniało : przerażone bydło rozpr - 

V -  _• • , , .  ’ . r _ nn owa eoniaio p r u ć * — -J * _n
szyło s ię , jak b y  je  piorun rozegnał, poi S 

ich trapach nieprzyjaciel szedłpadła — a po
dalej. . , .

N a p rzed z ie , kłóci z ty łu  spisami i prażenii - 
gniem z sam opałów , biegli jeńcy  * W0.rf “ V ? '
sku, którem i fosę mieli z a s y p y w a ć .  Byli to eh p
z okolic Z baraża, którzy  nie zdołali 8®f°. a l _ .  
do m iasta przed  naw ałą : zarówno młodzi ęuu miaBia p rzea naw aią : , ____
czyzni, jak  starcy  i niewiasty. Biegło to ws 7 
z krzykiem , płaczem  i wyciąganiem rąk
i w ołaniem  o litość. . i

W łosy  staw ały  na głowie od tego w ycia, 
litość zm arła wówczas na ziem i: z jednej stronyJ   W _
spisy kozackie pogrążyły  się w ich p iecy k a  arn- r . .  . ™spisy suwaoMB pugrąajiy  oię -  -— r  * u L 
giej ku le  W urcla  m iażdżyły n iesiozęsnycn , kar-

tacze rw ały ich na sz tu k i, ry ły  w nich bruzdy; 
więc biegli, b luzgali się we krw i, p ad a li, podno­
sili się i znów biegli, bo pchała  ieh fala kozacka, 
cozacką turecka, ta tarska ...

W net fosa zape łn iła  się ciałam i, k rw ią : worami 
„ p iask iem ; nakoniee zrów nała się, i n ieprzyjaciel 
z wyciem rzucił się przez nią.

P u łk i pchały jedne za d rug iem i; przy świetle 
działowego ognia widać było starszyznę, zagania 
iąeą buzdyganam i coraz nowe zastępy na okop. 
Co najprzebrańszy lud rzucił się na kw atery i 
wojska Je rem iego , bo w iedział C hm ieln ick i, że 
tam będzie opór najw iększy. Szły w ięc: kurzenie 
siczowe, za nimi straszliw i perejasław scy z L ibo- 
d ą , za nimi W oronezenko wiódł p u łk  e ierkM U , 
K ułak pu łk  karwowski, Neczaj bracław ski. S tępka 
hum ański, Mrozowiecki ko rsunsk i; szli i K alnieza 
nie i potężny pu łk  białoeerkiew ski, piętnaście ty- 
sięey ludsi licząey, a z mm sam c ^ ,e l“' okl • * • 
w ogn iu , ja k  szatan ezerwony, szeroką piers na

w chaosie, dymie, zam ieszaniu, rzezi i IW' oh” ® 
niu, w płom ieniach, na wszystko baczny, wszyst

“ Z m ł t e l  » l i  U ą  j g g
Czerkasi, w alczący nożam i; tuż ^ahaj j , .  >0 
wyborowych nohajców ; za nim Su g * 8t ra 
grodzkich Tatarów ; tuż K urdług śniadych A stra- 
ehańoów, zbrojnych w olbrzymi 
z k tórych każda nieledwie za d z iry tn jś ć  m ogła 
Szli jedni za drugim i tak  gęsto, że gorący oddech 
idących z ty łu  oblewał kark i przodowym. _

Ilu  ich padło, nim doszli nakoniee do owej fosy 
ciałam i jeńców zasypanej, któż opowie k tóż wy­
śp iew a?! Lecz doszli i przeszli, i poczęli się drzeć 
na wały. W ówczas rzek łbyś, że ta  noc gw iaździ­
sta : to noc sądu ostatecznego. D ziała nie m ogąc 
tłuc  bliższych, ryczały  ogniem  nieustannym  na
□ k I IIV U W  — £ -----------u s  v  U4V^*^V

tłuc  bliższych, ryczały  ogniem  nieustannym  na 
dalsze szeregi. G ranaty , k reśląc  łuk i ogniste po 
n ieb ie , leciały z ehyehotem  p iek ie ln y m , czyniąc 
w oiemnościach dzień jasny . P iecho ta  niem iecka 
i polska łan o w a , a obok niej spieszeni dragon 
książęcy lali praw ie w prost w tw arze i piersi mo 
łojców płom ień i ołów.

Pierw sze ieh szeregi chciały Bię cofać, i pchane 
z ty łu , nie m ogły. W ięc m arli na miejscu. Krew 
bluzgała  pod stopam i następujących. W ały stały 
się ślizgie, obsuw ały się po nich nogi, ręce, piersi. 
Oni darli się na nie, spadali i znów się daru , przy­
kryci dymem, czarni od sadzy, kłóci, rąbani, gar 
dząe ranam i i śm iercią.

M iejscami walczono ju ż  na b ia łą  broń. W idzia­
łeś ludzi, ja k b y  nieprzytom nych z wściekłości, 
r, wyszezerzonem i zębam i, z tw arzą krw ią zalaną. 
Żywi walczyli na d rgającej m asie pobitych i ko ­
nających. N ie było ju ż  słychać kom endy, jeno 
erzyk ogólny, straszny , w którym  wszystko ginęło,

grzm ot strzelb i oharozenie rannych i jęk i i syk

^ 'T 'trw a la  ta  w alka olbrzym ia a bezpardonow a 
przez całe godziny. N aokoło w ału urósł drugi w ał 
trupów, i tam ow ał przystęp szturm ującym . S iczo­
wych wycięto niem al do nogi, p u łk  perejasław ski 
eżał pokotem  naokół wa ł u ,  karw ow ski, bracław - 

ski i hum ański były zdziesiątkow ane; ale inne 
pchały się jeszcze, popychane z ty łu  p rzez gw ar- 
dye h e tm ańsk ie , rum elskich T urków  i u rum bej- 
skich T atarów .

Jednakże zm ieszan ie  pow staw ało ju ż  w sze re ­
gach napastniczych, gdy tym czasem  na okopie 
łanowe piechoty p o lsk ie , N iem cy i d ragon ia  nie 
ustąpili dotąd ani piędzi. Z z ia jan i, k rw ią ociekli, 
porwani szałem  bo jow ym , sp o tn ien i, wpół ob łą­
kani od zapachu k rw i, rw ali się jedni przez d ru ­
gich ku  n ieprzy jac ielow i, ta k  w łaśn ie , ja k  roz- 
—ścieczeni wiley d rą  się k u  stadu  owiec.

W  tej chwili C hm ielnicki n a ta rł powtórnie z nie­
dobitkam i p ierw szych pułków  i z całą, n ietkniętą 
jeszcze po tęgą  B ia ło ee rk w ian , T atarów , Turków  
i Czerkiesów

D zia ła  z okopów przesta ły  g rzm ieć, granaty 
św iecić , ty lko broń ręczna zgrzytała przez całą 
długość zachodniego w ału. Zgiełk w szcsąl(się na 
nowo. N akoniee i strzelba um ilkła. Ciemności p

m o jto  w i * * *  “  ,isJUZ zaane oko mc * pomroce,
dzieje - J e « o .  kon!
j . k b j  o lb rijm ie  « *  k jw  „je m oina byto j u i

” b . a d  -  ■<*  .“ W -

S r W  W ,  i . k  i d y b ,  i d u . .e  S i *
w ałr jęcząc, z tego pobojow iska.

Ale były to kró tk ie  przerw y; po tak iej chwili 
wrzaski i wycia odzywały się z w iększą jeszcze 
giłą, coraz ehrap liw sze, coraz bardziej nieczło­
wiecze.

( Ciąg d a lszy  nastąpi).



popularnością.., (zabawnie to brzm i w ustach p. 
F errego) — prezes m inistrów może za daleko po 
szedł, gdy pośrednio zagroził kwestyg gab neto­
wą. Groźba nie w strzym ała Izby — owszem mo 
że zachęciła jeszcze do przyjęcia wniosku —  a 
dziś Temps, uw ażany za organ półu rzędowy, kry 
ty ku je  w yrażenia p. Ferrego  i tw ierdzi, że po 
dw ójua ta  porażka, poniesiona w  obu Izbach  — 
a ie  stanowi jeszcze powodu do kryzys gabine­
towej,

W  każdym  razie sytuaeya j c t t  naprężoną — 
mówią o  wiszących w powietrzu kilku bankru 
e t  wach wielkich firm i wielkich instytucyj finan 
cowych. Usposobienie je s t zaś takie, że ookol 
wiek się stanie niekorzystnego, zw łaszcza na  po­
lu ehonom ieznem , za wszystko rzucą odpowie­
dzialność na rząd, pośrednio zaś na sam ąż Repu-

M ateryalistyezna F rancya p a trza ła  obojętnie, 
gdy ten sam p. F erry  i p. G .evy  rozpędzali kia 
sztory, zam ykali szkoły ebrześciaóskie, wyrzucali 
krzyże i dopuszczali się prawdziwych orgij bez­
wyznaniowości. A le gdy stan ekonomiczny za 
grożony, w tedy m iara  cierpliwości się przebiera, 
a  mimo zapew nień Tempt, dnie gabinetu, — jak  
wielu tw ierdzi, —  są policzone, a niektórzy do­
dają, że są policzone miesiące Rzeczypospolitej, 
Helu tą  r e f  er o,

Sprawy monarchii.
Rozporządzenie m inisterstwa sprawiedliwości z  d. 
3<) styczn ia  1884 r. w sprawie ustanowieni t sądu  

powiatowego w B ieczu,
N a mocy § 2 ustaw y z dnia 11 czerwca 1888 

zostaje ustanowionym w okręgu sądu obwodowe 
go N ow oS ądeckiego , sąd powiatowy z siedzi 
bą w Bieczu dla gmin i obszarów dworskich I. 
Biecz (m iasto), Biecz (przedm ieście), Belna, Bi- 
narowa, Klęczany, K ołkówka, K orczyna, Kwiato- 
nowiee, L ibusza, M oszczenica, Pagorzyna, R acła­
wice, Roscnbark z Bugajem , R zepiennik biskupi, 
Rzepiennik mareiszowski, R zepiennik strzyżowski, 
R zepiennik suchy, S ie tn ica , S trzeszyn , Turza, 
W ójtowa, Zagórzany, Zaław ie^ G łęboka, Olszyny, 
tudzież ({. G rgdna Kępska i Ś # ięcaay ,

Z rozpoczęciem  działalności tego sądu, o czem 
jó źn ie j nastąpi deeyzya i co podanem  będzio do 
wiadomości, wyłączone zostaną wymienione pod 
I. gminy i obszary dworskie z o k rjg u  sądu po­
wiatowego G orlickiego, a wymienione pod II. z o- 
k"ęgu sądu powiatowego Jasie Lkiego , a wzglę 
dnię sądu obwodowego w Tarnow ie, Podp. Pro$ak

( W iener Z tg )
Ha la  m iejska wiedeńska wobio za rzą d  eń 

wyjątkowych.
Zarządzenia w yjątkowe dla W iednia i okolicy 

sta ły  się, ja k  nam ju ż  wczoraj telegrafowano — 
przedm iotem  dyskusyi w wiedeńskiej R adzie m iej­
skiej. Mianowicie radny D r VTogler uczynił nagły 
wniosek, aby ze względu, iż w intencyi rządu le ­
ży widocznie tylko zwa’czenie gwałtownej soayal 
no dem okratycznej agitaeyi, i że lojalna, prze 
strzegąjąca  ustaw  i porządku ludn iść  W iednia 
w całości nie zasługuje na to, aby z powodu wy­
kroczeń drobnej party i anarchistycznej, pozbaw io­
ną została najważniejszy oh wolności ‘konstytueyj- 

Muicmuuą zosmra petycya do R ady  pań­
stwa, dom agająca się praw nego określenia, że za ­
rządzony stan wyjątkow y ma się odnosić tylko 
do soeyalno-demokraty cznyeh , socyalietycznych, 
lub kom unistycznych, ku podkopaniu istniejącego 
państw ow i go i społecznego porządku skierow a­
nych usiłowań i ma w yłącznie służyć do zw al­
czenia tych usiłowań. Po dłuższej nad tą  sprawą 
dyskusyi, przeszła w k rń eu  R ada 65 irzee iw  21 
głosem  do porsądkn dziennego nad wnioskiem 
V ogiera, w yrażając nadzieję, że deputow ani W ie­
dnia potrafią skutecznie bronić interesów  m iasta 
i usposobieniu ludności dadzą właściwy wyraz 
w parlam encie, którego obie Izby obecnie obra- 
dujl-

Prace k o m ity j parlam entarnych.
Dwudniowa p au za ,.jak a  zaszła w obradach Izby 

depu tow anych , wyzyskaną je s t gorliw ie przez 
komisy© parlam entarne. K om isja praw nicza wy 
b ra ła  na ostatni) m posiedzeniu zastępcą przewo 
dniezącego D ra  W eebera, a sekretarzem  D ra J a  
k sra  i przydzieliła wnioski deputow anych F urn  
branża i S ehonerera , tudzifż  R ich tera  i tow. 
w spraw ie zm iany niektórych postanowień po­
stępow ania egzekucyjnego referentow i Drowi F an  
derlikowi. Główny przedm iot obrad stanow iła u- 
rhw ala  Izby panów w spraw ie przedłożenia o po 
stępowaniu prawnem  przeciw niew ypłacalnem u 
dłużnikowi. K om isja  przy jęła proponowane przez 
r i l - re n ta  Dra, Madejski) go wnioski.

Komisya^ budżetowa ukończyła już obtady nad 
działem  m inisteryum  spraw wewnętrznych.

borddeutsche Allgcmeine Zeitung o Hiemcach 
austryackich.

Nowe ojcowskie upom nienie ks. B ism arka przy­
nosi dla Niemców austryaekieh  we wstępnym a rty ­
kule dzisiejsza K ordd  A llg. Z tg  Brzmi ono jak  
następu je; „W  toku rozpraw  R ady państw a nad 
wnioskiem W urm branda, wspom niano także o sto 
8 niem ieckiego państw a, a  w szeze
g ó lm śd  cytowano zapatryw ania niem ieckiego kan 
elerza, dotyczące Niemeów austryackich. P rzede 
w szystkiem  zaś spraw ozdaw ca mniejszości komi- 
syi D r Bturm w ystąpił z tw ierdzeniem , jakoby 
ks. B ism ark gnoił Niemców austryackich nie z po 
wodu ich polityki wobec Słowian, lecz z powodu 
ich stanow iska względem dawniejszego liberalne­
go rządu. Tw ierdzenie to zupełnie je s t pra 
w dziw tm  i uw ażam y za k o n u c .n e  s tw ie id ń ć , że 
ks. B sm ark w pierw szej linii zarzucił Niemcom 
austryacm m  nieszanow anie praw i potęgi korony 
i uczynił to z zupełną słusznością. W łańnie Niemcy 
w A ustryi są  przedew szystkiem  powołani do pie­
lęgnow ania i krzew ienia idei m onarchieznej • oni 
to powinni przyśw iecać przykładem  innym ’naro 
dowosciom i u łatw iać dynastyi panow anie, ku 
czemu potrzebuje ona żywiołu niem ieckiego, jako 
łącznika. D la przesady parlam entarnej większości 
rządzącej, n ie  ma kra ju  przedstaw iającego dogo 
dniejsze pole, ja k  w łaśnie Przedlitaw ia, ze wzglę­
du na narodową i językow ą różnolitcśó. D ynastya 
skupia, a parlam entarne walki oddzielają od sie­
bie narodowości.

„Niemcy austryaećy dowiedli w wysokim sto­
pniu braku rozsądku politycznego, iż zam iast p ie­
lęgnow ać i pracować nad wzmocnieniem monar- 
otoit, wiedli spory i dążyli do uzyskania większo­
ści i panow ania parlam entarnego, w czem jednak , 
ja k  było do przewidzenia, słowiańskim żywiołom

OMS i  %ka H Luî d im .
wzmocnionym potęgą m adziarskiej opozycyi p rze­
ciw niem ieckości, ostatecznie u ltdz  musieli. Nie­
mieccy łiberały i ich przywódcy w Austryi, gdy­
by byli u steru rządn, nie zdołaliby p rz e s ło d z ić  
krzewieniu się anarchii. Tylko pew na ręka  m o­
narchii m ogła przciwyc ę yó trudności wywit zu 
jące się z różnorodności austryackich krajów  ko­
ronnych, tylko je j mogło się powieść utrzym anie 
przez cztćiy  wiekh- w ścisłym zw iązku różnoro 
dnyeh żywiołów. Panow ie H erbst i P lener nie by 
liby w stanie tego uesynió. Lewica przedlitaw skiej 
Rady państwa przyjęła oklaskam i mowę Lien- 
baobera, gdy tenże podnosił znaczenie staroży 
tnej dynastyi austryaekiej dla monarchii, a prze­
cież je s t to właśnie ta  sam a frakoya, k tó ra  usi­
łowała dynastyi wyrwsć b trło  z ręk i i oddać tako 
we swojej w łasnej parlam entarnej reprezen tacyi.‘(

Ziemie Polskie.
Tydzień ubiegły był w sejm ie pruskim  świad 

kietn dwóch znakom itych mów szanownych posłów 
X- Dra Jażdżew skiego i msgr. Stablewskiego.

Pierw szy z nich w ykazał zupełną bezzagadneść 
postanowi)ń m inisterstw a p rusk iego , k tó re , ja k  
się z ( świadczenia p. m inistra z dnia 18/1 b. r. 
pokazu je , zdecydowane je s t działać przeciwko 
odwołaniu J . K X. kardynała  prym asa —  i roz­
toczył sm utny obraz po łożenia , w jak iem  się 
arcbidyeeezye nasze w skutek walki ku ltu rnej 
zn a jd u ją .

X. D r Stablew ski w ziął za tem at swego p rze­
mówienia nieszczęsną dolę parafij nawiedzonych 
przez rządowych proboszczów.

Mowa jego  wywarła silne w rażenie na Izbę, 
Oto główniejsze je j ustępy ;

„W  interesie osieroconych parafij, pozwalam y 
sobie do paaa  m inistra wystósować prośbę nastę­
pu jącą:

Parafie te  ju ż  przez to cierpią wiele, że nieraz 
więcej' niż milę iść m uszą, aby znaleść nabożeń­
stwo i księdza. N iem ałem  dla nich je s t u trap ie ­
niem gdy po m etryki i sepultury  m uszą się uda­
wać do m iast pow iatow ych, do landratury, gdzie 
księgi kościelne są przechowane. Czyż nie byłoby 
rzeczą dogodniejszą, oddać te  księgi sąsiedniem u 
proboszczowi i w ten sposób oszczędzić tym  bie­
dnym ludziom  5—6 mil d rog i?  Z aaną przecież 
je s t rzeczą, iż nasi ludzie wolą raczej pójść kilka 
mil drogi, aniżeli napisać list, a naw et gdyby list 
napisać chcieli, to uczynić tego nie m ogą, gdyż 
w landraturze przyjm ują tolko niem ieckie podania.

P an  m inister spełn iłby  dobry uczynek , gdyby 
sąsiednim proboszczom chciał’ powierzyć księgi 
kościelne osieroconych parafij, gdyż przez to pa­
rafianie owi doznaliby w ielkiej ulgi.

P rzechodzę teraz  do p u n k tu , o którym  bardzo 
aiechętnie przem awiam . O m o r a l n i e  u m a r  
ł y c h  n i e  m ó w i  s i ę  c h ę t n i e ,  bo do nich 
stosuje się słowo g u a r d a  e p a s s a ;  mówię tu
0 proboszczach rządowych. (B ardzo dobrze!)

J c ż tl i  Bóg w m iłosierdziu swojem nie skłoni
ich do w stydu i pokuty za zgorszenie, jak ie  dali 
katolickiej ludaośei, —  za nędzę i n ied o lę , jak ą  
sprowadzili na poszczególne parafii, —  za dusze 
z ich winy zm arniałe, —  i za tych, którzy z ich 
winv  K«« «  .Sakram entów  na drugi św iat póiść 
m usieli, — to nasze słowa na to me starczą.
Może być, iż rząd będzie m iał tu ta j więcej 
wpływu.

Poniew aż atoli kato licka ludność tak  wiele cier 
pieć musi z powodu zaciekłości i bezgereowośei 
niektórych z tych panów, przeto w k ra ju  byłoby 
prawie niezrozum iałem  i niewytłóm aczonem , gdy­
byśmy o tej spraw ie tu ta j milczeli.

Spodziewamy s ię , że rząd kró lew ski, uwzglę­
dniając właśnie niedolę tych p a ra fij, sta rać  się 
będzie o w yszukanie sposobu usunięcia ich ze 
stanow iska, na którem  i rządowi dosyć przyspo­
rzyli kłopotów, Jestem  przekonany, że i bez nas 
znalazłaby się w tej Izbie większość, k tóraby po­
trzebne na to środki uchw aliła; nastąpiłoby to 
tem łatw iej, gdyby się dowiedziano o niedoli, na 
ja k ą  parafie w łaśnie z powodu rządowych p ro ­
boszczów są skarane.

Nie będę tutaj Panowio, roztaczał przed oczyma 
waszemi starego obrazu kultu rnej walki, jak a  się 
odgryw ała przed laty  — n ie , będzie to obraz 
chwili obecnej z ostatnich miesięcy.

Je s t w Kościanie proboszcz rządowy, k tórego 
imię doczekało się sm utnego rozgłosu —  nazywa 
się Brenk. R«ąd sam wprowadził go do K ościana 
jako  proboszcza. P arafia  nie może go uznać za 
swego pasterza —  nie może tego uczynić dla 
swego sum ienia , gdyż w iara je j tego zakazuje. 
Każde dziecko w K ościanie wie o tim  burd/.o 
dobrze , iż ów pan je s t w edług nauki K ościtła  
intruzem , że wszystkie jeęo  czynności są święto­
kradztw am i, że niektóre z jego  czynności ducho­
wnych są niebyłe i n iew ażne, —  wie dob rze , iż 
ten pan je s t ekskom unikow any —  i tak i człowiek 
otoczony je s t pogardą całej gminy.

(N iep o k ó j! — W  centrum  w o ła ją : bardzo słu- 
szoie!) J a  P anem  to u d o w odn ię— jcźli o tem 
w ątpicie; —  że w ięc, pow tarzam : ten człowiek 
otoczony pogardą całej parafii, ma sm utną odwagę 
zjadać dochody probostwa (bo nie innego nie robi,
1 n ik t niczego odeń nie żąda). (Bardzo słusznie!) 
N ikt nie żąda jeg o  pomocy duchownej.

Kościół stoi zupełnie pustką —- z wyjątkam i 
pewnego „trio®, złożonego z kalkanisty  prote­
s ta n ta , z organisty i rządowego proboszcza in 
persona.

Poniew aż nikt tego pana za proboszcza uznać 
nie chce i nie może, przeto też katolicy nie m o­
gli przypadków  śmierci swych krew nych u niego 
zapisywać, aby przez to nie uznawać go, choćby 
tylko pośrednio.

Pom agano sobie przez długie la ta  w ten sposób, 
że chowano zm arłych na cm entarzach sąsiednich 
parafij. P an  P u ttk am er przyszedł nieszczęśliwej 
parafii w pomoc, za co mu też parafia wielce była 
wdzięczna.

Ulga ta  polegała na tem , że przynajm niej zwol­
niono parafian od wysokiej opłaty  paszportów, ja ­
kie wystawiano przy wywożeniu trupów  na obce 
cmentarze. Spraw a szła jak o  tako, aż do ostatnie- 
S° lata. Była ona połączona z wielkiemi trudno- 
seiami i kosztam i, biedni ludzie musieli często 
P °. j 0?*? > aby módz transportow ać zm arłych 

* i* ~~ zn08il* jednakże  to położenie
J  . ’/*a 0 zrządzenie i nawiedzonie Pańskie.
W tedy to wydaje p. Perkuhn  zakaz chowania 

rup w z o cyc parafij na cm entarzu oborzyskim 
z powodu przepełn ien ia, a to samo niebawem u- 
czymć musieli proboszczowie sąsiednich parafii, 
ronieważ de fa c to  cm entarze ich były przepełnio­

ne ; kato licka parafia kościańska je s t bowiem b ar­

dzo w ielka, a liczba zm arłych je s t stosunkowo 
także niem ała.

Biedni katolicy kościańscy znaleźli się przeto 
nagle wobec dy lem atu ; albo będą musieli zrobić 
coś, czego im sumienie zakazuje —  albo też do­
puścić się czynu , którego im prawo nie dozwala.

Ustawa żąda bow iem , aby u miejscowego pro­
boszcza zapisano wypadek śm ierci, i uzyskano 
przez to pozwolenie pochowania ciała na cm enta­
rzu. W a d z ii li też dobrze Kośeianiacy, iż nie sto 
sująo się do tych przopisów, skazani byli na kary 
policyjne, któro dawniej w takich w ypadkach wy. 
nosiły 3 —5 m arek. W  r. 1878 podwyższyła po­
licy* kościańska za pozwoleniem rejenoyi poznań 
skiej tę karę  polieyjną z 3 na SO mr. za każdy 
poszczególny wypadek. (S łucha jc ie! słucha jc ie!  
na ław ach polskich i w centrum).

Kiedy od sierpnia r. b. zmuszano katolików  ko ­
ściańskich do chowania trupów  na swym omenta 
rzu wbrew przepisom po licy jnym ,i.zawyrokowano 
na nich w przeciągu czterech miesięcy od sierpnia 
do grudnia w pięćdziesięciu przypadkach po 30 
m arek — co razem ezyni 1500 m a r e k  k a r y  p o ­
l i c y j n e j .  (S łucha jc ie ! s łu cha jc ie !).

Możecie sobie panowie wystawić niedolę gminy. 
N icdość, że w sm utku opłakują  śmierć swych u- 
kochanych osób, lecz nadto w tych pełnych sm utku 
godzinach staw a im przed oczy obawa, że im grozi 
kara  p ieniężna, lub  k ara  w ięzienia; ( S łucha jc ie! 
słucha jc ie!)  na to bowiem zgodzicie się panowie, 
że 30 m arek dla biednego człow ieka, jest karą 
bardzo c iężką, której zapłacić niejeden nie może.

N a biedne wdowy, którym  mąż um iera, nak ła ­
da się karę 30 m arek , a  w razie niemożności za ­
p łacen ia , dwutygodniowe w ięzienie, podczas któ 
rego to czasu ich dzieci musi żywić m iasto ! Nie 
dola tej gminy rośnie z dniem  każdym .

Położenie je s t tam  tak  op łak an e , że potrzeba 
ja k  najszybszego zaradzenia z łem u , ta k ,  że ehy- 
babym chciał obrazić p. m in istra , gdybym choć 
na chwilę m ógł wątpić o te m , że serce jego  nie 
wzruszy się dla tej parafii. Liczę z pewnością, iż Ja  
rzecz będzie naprawiona.

Toć to w łaśnie ze strony liberalnej wyjaśnił ko 
lega B eisert w komisyi kościelno-politycznej Bpra 
wę kościańską bardzo wyraźnie i otwarcie — a 
pan m inister s ły sza ł, co tam  o B renku i jego 
czynnościach powiedziano.

A toli mam obowiązek poruszyć tu ta j jeszcze 
bardziej o pom stę do nieba w ołającą spraw ę z K o­
ściana. M ożnaby o tem  dopraw dy w ątp ić , czy 
spraw a tego rodzaju je s t wogóle m ożebną w p a ń ­
stwie^ m ającem  pretensyę do ku ltu ry  —  czy to 
raczej nie je s t w ypadek zaszły w państwie, w któ­
rem knu t odgrywa główną rolę. Chodzi tu  o z a ­
k ład  poprawczy i dom ubogich krajow ych w K o­
ścianie. Tutaj niech mi wolno będzie powiedzieć, 
że niepodobna mi zrozum ieć, ja k  dyrekeya tego 
zak ładu  może to pogodzić ze swem sumieniem, 
że B renk tam  jako  dusz pasterz funguje. Je j to 
w pierwszej linii obowiązkiem je s t poinformować 
wyższe w ładze i stawić odpowiednie wnioski.

Zakład popraw czy w K ościanie liczy niekiedy 
przeszło 1000 w ięźniów ; ja k  tu ta j może dobro­
czynny wpływ  wywierać człowiek ta k i, ja k  B n n k ,
0 którym  każdy katolik  w ie, że się z Kościołem 
swym poróżn ił, że go ten Kościół ekskom uniko 
w a ł, o którym  każde dziecko wie, że każde jego 
nabożeństw o je s t św ię tokradzk ie! O jego  życiu 
pryw atnem  mówić nie będę —  pytam  tylko, iak 
kato lik , znający jego  kościelne stanowisko, może
mieć do niego zaufan ie? ja k  m ożna katolickich 
w i(ź'iiów  staw iać w to po łożen ie , iż m uszą brać 
u łz ia ł  w św iętokradzkiem  nabożeństw ie takiego 
człow ieka?

W ięźniow ie z ja k  najw iększą niechęcią ucze­
stniczą w tem  nabożeństw ie, do Sakram ontów 
Świętych przystępuje bardzo m ało — podobno na 
lOfO było ich tylko 5!

I  to  m a  b y ć  d o m  p o p r a w y ?
Niepodobieństwem  jest, iżby to w ładze cierpieć 

dłużej m iały.
Żadnego z księży kościańskich, a je s t ich tam 

trzech, którzy  żywo zajm ują się swą parafią, nie 
zawołano nigdy do żadnego um ierającego w za 
kładzie. Czy więźniowie żądali tych księży, i czy 
im tego odm ówiono, na pewno powiedzieć tego 
nie m o g ę ; pow iadają w szelako w K ościan ie , iż 
naw et w godzinie śm ierci w zbraniali się ci ludzie 
przyjąć św. Sakram entów  z rąk  B renka, i że wo­
leli um ierać bez pociechy religijnej i bez S ak ra ­
mentów św. (S łucha jc ie ! słuchajcie!)

Jakaż  niedola sum ień wyradzać się m usi w ta- 
kiem przym usowem  położeniu? Gdyby d y rek c ja  
tego zak ładu  m iała choć iskrę uczucia i rozum ie­
nia swego zadania, nie m ogłaby takiego położenia 
cierpieć ani przez dzień jed en ; m usiałaby stawić 
odpowiedni wniosek do w ładzy właściwej i żądać, 
aby tu taj zaprowadzono zmianę, żeby p. B renka 
od tych czynności usunięto i poruszono je  innym 
księżom.

Pytam  was, Panowie, na co się ten człow iek tam 
przydać m oże? Czy on tam  wpływ m oralny w y­
w iera? N ie dziwcie się przeto, że tam  zachodzą 
tak ie  naprzykład  wypadki.

B renk w yrzuca pewnem u chłopakow i jego  złe 
życie i przypom ina m u , że je s t jego chrześnia­
kiem . N a to pow staje jed n a  z kobiet w zakładzio 
trzym anych i pow iada: „jaki chrzestny, taki chrze­
śniak.®

T akie w ypadk i, a są one t przecież możebne, 
opowiada sobie lud  głośno! Żaden z księży ko 
ściańskieh nie m a przystępu do zakładu. Dom 
poprawy staje  się p rze to , dzięki tem u człowie­
kow i, wprost czemś przeciw nem , niż tem , czem 
być powinien. (B ardzo  słuszn ie!)

Podczas kiedy UBtawy wasze o taczają  ocieką 
takich ludzi i tak ie  stosunk i, ścigają te  sam e u- 
stawy w iernych kapłanów , przychodzących p a ra ­
fianom w pomoc w ich niedoli, podaw ąjąeyeh u- 
m ierającym  ostatnio Sakram entu św., podejm ują­
cych na prośby i żądania parafian czynności d u ­
chowne w osieroconych parafiach!

W  czasie najw iększej niedoli parafij osieroco­
nych nie spoczął w pochwie miecz ustawy. W  ro­
ku zeszłym  skazano w dwóch dyecezyach naszych 
trzydziestu księży na grzywny lub w ięzienie, a 
sądy poznańskie, ja k  to panom wiadomo, nie znają 
żartów ; skazują zaraz X. A ntkow iaka na 300, X. 
Olszewskiego na 100 m arek za czynności ducho­
wne. N eopresbyter L abędzki, wyświęcony w W irc- 
burgu, chciał w rodzinnem  mieście Poznaniu  od­
prawić pierw szą mszę św., położyć po raz pierw ­
szy błogosław iącą dłoń na głowę starego ojca —
1 został za to błogosław ieństw o skazany na 10 m. 
kary! (S łucha jc ie! słuchajcie!)

Czy to je s t niebezpieczne dla państw a? Czy 
to je s t z korzyścią dla niego? Mnie się zdaje, że 
naw et i in teres sądów tego wymaga, iżby jaknaj- 
prędzej przedsięwzięto środki, aby sędziowie nie 
potrzebow ali, ja k  się to teraz  dzieje, w myśl lite­

ry praw a czynności sam ej w sobie świętej i do ­
brej potępiać jak o  zbrodni.

Musi to przecież być ńla każdego sędziego bar 
dzo uciążliwem  położeniem ( B ardzo  słuszn ie . 
Brawo na ławach polskich i w centrum ).

Kronika miejscowa i zagraniczna
B iw a la ó w  7 lutego.

Nabożeństwo żałobne za duszy ś p, jó 
zefa S z u j s k i e g o  odprawionem zostało dziś, jaki 
w rocznicę jego zgonu, o godzinie lOej zrana w ko 
ściele 0 0 .  Kapucynów. Grono przyjaoiół i wielbi 
cieli przedwcześnie dla dobra krajn i nauki zga­
słego męża, między którymi znajdowali się; Prezy 
dent miasta, J. E p. Paweł Popiel, M atejko, kole 
dzy z Akademii i Uniwersytetu, Redakcya Czasu  
koledzy zmarłego z Redakcyi Przeglądu Polskiego 
oraz wiele dam ,zaptłaiało  kościół. Najliczniejszym 
był jednak poczet słuchaczów Uniw., którzy u stóp 
katafalku złożyli wieniec z napisem „wdzięczni ucznio­
wie.® Pięknie to świadczy o duchu młodzieży, która 
mistrzowi niegdyś swemu i przyjacielowi składa ten 
hołd psmięci. Mszę św. odśpiewał przy wielkim oł 
tarzu O. Kreseenty, kondukt zaś X. kan. Dr Pelczar.

—• W  kościele 0 0 ,  K apucynów odprawio­
nem zostanie w sobotę (9  b. m .) o godzinie 10 
zrana żałobne nabożeństwo za duszę Apolonii z Szu 
manów M a t e c k i e j ,  zmarłej w d, 31 styiznia, oraz 
Kazimiery z Libeltów B e n d o w s k i e j ,  zmarłej 
w d. 6 b. m., na które rodzina Lepkowskich za­
prasza.

—  K o m ite t  Towarzystwa opieki nad weteranami 
z r. 1831 przesyła nam następujące doniesienie:

„Od grona rękodzielników izraeltckich otrzymał 
Komitet piękny fant, mianowicie: wannę z tuszami, 
zegarem, okryciem, słowem z ws ystkiemi przy bo­
rami do kąpieli potrzebnemi —  znacznej wartości 
i misternej roboty, wraz z następującem pismem:

Do Szanownego K om itetu loteryi fantow ej na 
dochód w teranow z  r. 1831 w Krakowie.

Za inieyatywą p. Mirtenbauma, radcy miejskiego 
i prezesa Stowarzyszenia dla wsparcia izraelickich 
rękodzielników, grono rękodzielników krakowskich 
wyznania mojżeszowego składa na ręce Szan. Komi­
tetu wspólnie wykonaną pracę jako f int  przszna 
czony ku pomnożeń u funduszów Towarzystwa opie 
kującego się weteranami z r. 1831, którzy w owej 
wiekopomnej walce za wolność i niepodlegli ść na 
szej wspólnej ukochanej ojczyzny, krew swoją na 
polu bitwy przelewali.

Szanowny Komitet raczy wcielić dar niniejszy jako 
dowód naszego hołdu dla bohaterskich synów P o l­
sk i, do zbioru przeznaczonego na tak szlachetny 
cel, jakim  jest wspieranie zasłużonych a wiekiem 
przyciśniętych wojowników narodowych.

Z wyrazem głębokiego uszanowania 
Grono rękodzielników  krakow skich w yznania  

m ojłeszow igoA  
Komitet składa serdeczne podziękowanie wszy­

stkim uozestnikom pracy wykonanej tak  pięknie i 
tak wspaniałomyślnie ofiarowanej na loteryę mającą 
się odbyć na kbr-yść weteranów z r. 1831.

Kraków 6 lutego 1884.
K saw ery Konopka, wice-prezes Tow. opieki 
nad weteranami z r. 1831, przewodnioząoy 

w Komitecie loteryjnym.
— N a  cel b a lu  a k a d o m  c .h ieen  nadesłały 

w daDzym ciągu datki następujące osoby: Dr Wę 
drycbowski 15 złr., X. kanonik Buchwald 2 złr., 
Dr Wygrzewalski 7 rub li, pan Maryan Dydyńiki 
5 złr,, p. Jan  Kochanowski 10 złr., p. Antoni Bro­
niewski 10 złr,, p. 8. Chjszowski 4 ruble, p, Ra 
wicz z W arszawy 5 złr,, E*c. minister Dunajewski 
10 złr-, ks. Adam Sapieha 15 zlr. Bal akademicki, 
którem u napływające wciąż datki już zapewniają 
pomyślny wynik materyalny, będzie miał i pod in 
nemi względami niezawodnie znakomite powodze 
nie. Nietylko bowiem zapowiada się liezny udział 
krakowskiej publiczności, ale i wiele osób zamiej­
scowych wybiera się umyślnie w tym celu do K ra­
kowa, lub ma przedłużyć swój pobyt, przybywszy 
na bal weteranów, Przyciągają tak i s ojrócz szla 
chętnego i popularnego celu, widoki oohoezej zaba­
wy, na którą składają się wszystkie warunki,

—  Z K oła artystyczno-literack iego . Do 
rz .du  najbardziej ożywionych wieczorków środowych, 
policzyć należy i wczorajszy; a zaiługa należy s;ę 
tym rarem  artystom -m ahrzom , którzy nietylko ż-1 
wystawili dwie prace większych rozmiarów i war t o-  
ś i, ale gr-li, śpiewali i deklamowali. Podni ść je ­
dnak należy z tej rozmaitości piękną doklamacyę 
prof. Krotochwili ze Stanisławowa M arszu polskiego 
U je jssiego , odczytanie prz-z p. Benedyktowicza 
wierszu H a sło  i  Odzeio M kołaja Boloz Antoniewi 
cza, d  > obrazu Juliusza Kossaka, i Gawędy Saturnina 
Zwierzyńskiego: Sen Starca. O ispiewanli wreszcie 
i. akompaniamentem fortepianu kilka Piosnek Mo­
n iu szk i i Dum ek ruskich  pp.: Strażyński, p. Benady- 
ktowicz i iani am atorowia, którzy nie szczędząc 
ta 'en tu  i humoru, bawili licznie zeb ane grono człon­
ków i gości Ki ła. po za godzinę północną. Liczno 
zebrano podpisy dla uczczenia 25-ej rocznicy biskup­
stwa X. Krasińskiego, obchodzić się mającej w p i- 
łowię b. m., a przy kolacyi nie brakło toastów i 
wniosków, które tylko do ściślejszego stosunku mię­
dzy członkami i z korzyścią dla Koła wypaść mogą.

—  Uroczysta inauguracja nowozawiązanego 
Stowarzyszenia snycerzy i pozłotników krakowskich 
odbyła się wczoraj wieczorem w mieszkaniu star­
szego tegoż Stowarzyszenia, p. L. Bogackiego. —  
Oprócz licznie reprezentowanych pp. członków Sto­
warzyszenia, przybyło kilku zaproszonych gości, a 
między nimi prezydent miasta Dr Weigel. Po od­
czytaniu spisanego na pergaminie protokółu zawią­
zania i otwarcia Stowarzyszenia, na którym, oprócz 
pp. członków, położyli swe podpisy, jako obecni 
przy akcie: prezydent W eigel, dyrektor Muzeum 
narodowego prof. Łuszczkiewiez, reprezentant Czasu  
L. Kozłowski i t. d., —  X. Mikulski, przybrany 
w szaty kościelne, dopełnił aktn poświęcenia ksiąg 
i kasy Stowarzyszenia. Zasiedli następnie wszyscy 
zgromadzeni do uczty, wśród której wniósł pierw­
szy toast p. prezydent W eigel. W toaście tym, czy­
niąc aljizyę do słów protokółu, że Stowarzyszenie 
zaczyna swą działalność pod godłem pracy i łącz* 
ności, wyraził życzenie, aby to godło z dołączeniem 
doń jeszcze jednego słowa, którem jest o s z c z ę d n o ś ć ,  

stało się dla Stowarzyszenia na zawsze podstawą 
pomyślności, za którą też wychyla kielich w ręce 
p. Starszego. P. Bogacki w swym toaście wyraził 
wdzięczność p. Prezydentowi, że ludzi jego powo­
łania, a dziś stowarzyszonych, otaczał zawsze swą 
troskliwą opieką. Dalej przemówił p. prof. Łuszcz- 
kiewicz, wspominając o zasługach dla starego K ra­
kowa tego cechu, którego starszym byl niegdyś 
W it Stwosz, a który i dziś przyczynia się swą p ra­
cą niemało do zachowania drogich pamiątek nasze-1 
go grodu. Zakończył zaś mówca toastem na cześć

duchownych, którzy najwięcej u nas są w stanie
popierać sztukę snycerską i pozlotniczą. Po wymo­
wnej odpowiedzi, w imieniu duchowieństwa, X. Pi 
wowońskiego, wnoszono jeszcze kilka toastów na 
cześć obecnych osób — i uczta się zakończyła ko­
ło godziny 9 -ej swobodną i pouczającą pogadanką 
o przeszłoś i cechu i jego interesach obecnych.

— N a jw y ż sz y m  postanowieniem? dotychcza 
sowy dar z łaski w kwocie 180 ałr. rocznie, udzie­
lany zamieszkałemu w Krakowie księdzu Jakóbowi 
Józefowi Miodońskiemu, członkowi Zgromadzenia 
0 0  Karmelitów bosych w Królestwie Polskiem, w r. 
1803 urodzonemu, pod*y*s*onym został do 240 złr. 
rocznie, wypłacać się mających w ratach miesię­
cznych z góry.

—  P r ż y 6 / ł a  R e d u ta ,  k tóra g ę odbędzie~w nie­
dzielę, połączoną będzie z rozdaniem fantów ma­
skom. Około pięćdziesiąt fantów przeznaczonych jest 
na ten od . Zebranie masek będzie zatem prawdo­
podobnie bardzo liczne.

— W ładysław  D ro h o jo w e k i,  przeżywszy lat 
82, zakończył d. 5 b. m. życie w dobrach swoich 
PiÓrkowicze na Wołyniu. Ożeniony z Emilią W o l­
ską pozostawił czworo dzieci, dwóch synów księdza 
Juliusza i Bdcsław a, oraz dwie córki Aurelię żonę 
Dra Jana  Biesiadeckiego i Stanisławę za Ludwikiem 
Popławskim, obywatelem w Lubelskiem. Zmarły po- 
zos a wił ogólny ż >1, a szanowany był przez okoliczne 
obywatelstwo, które przed powstaniem 1863 roku 
ozęsto jro wybierało na różne urzędy obywatelskie.

— W. e d c ii 6 lutego, Bal polski, który się wczo­
raj odbył pod protekteratem  arcyks:ęcia Karola Lu­
dwika w salach Musikyereinu. nie ustępował pod 
względem świetności swoim poprzednikom. Sala przy­
ozdób oną była pod kierownictwem architekta Ekiel- 
skiego przez dekoratora Fóhra i ogrodnika Bogna- 
ra w sposób jak  najwspanialszy. Ofiarowane damom 
karneciki balow e, które się odznaczały w lataoh 
poprzednich artystycznym wyrobem i tym razem 
równie jak  dawniej wykonane były według rysunku 
członka komitetu artysty • malarza Rybkowskiego 
w nttelier Augusta Kleina, i przedstawiają polskie 
em bkm ata  wojenne. Bal rozpoczął polonezem br. 
Ludwik Wodzioki z hr. Ireną Taaffd, w dalszych 
parach szli: Dr Lewakowski z hr. Jadwigą Wodzi- 
cką, kg. Paweł Sapieha z p. Wilmą Kallay, br, 
Wiśniewski z ks. Felioyą Clary Aldringen, Dr Bin­
der z ks. M aryą Czartoryską, p. Fedorowicz z br. 
Maryą H irrach , hr, Leon Piniriski z bar. Ziemiał- 
kowską, hr. Z. Tarnowski z hr. Heleną Czernin, 
Jul. hr. Tarnowski z hr. Heleną M ier, Dr Szla- 
chtowski z hr, Maryą Krasicką, hr, Fredro z bar, 
Bonrgoing, która umyślnie z Cannes na bal przy­
była, rotmistrz Sieber z bar. Dlauhoveską, porucznik 
Stojowski z br. Seweryną Drohojowską, p. Wysocki 
z bar. Agatą Rodich, hr. Dzieduszyoki z bar. Jó ­
zefą Romaszkan, bar. Stransky z p, Ludwiką Charn- 
eową, p. Hausner z hr. Maryą Bonda, Dr Kleeberg 
z p. Konstancyą Madejską.

0  godzinie 11 przybyli A rcyksiążęta: Karol l u ­
dwik i Ludwik W iktor i książę Nassauski, i przypa­
trując się z upodobaniem wielkiemu mazurowi po­
zostali aż do pauzy. Pięknością i gustem toalet 
odznaczały się ks. Clary, hr. Mier, br, Czernin, bpr, 
Rodich itd,

Z znakomitości byli obecni na balu ministrowje: 
bar. Pino i bar. Ziemiałkowski; —  dyplomaci,: hr. 
Fouoher de Careil, Kiacs, hr. Bray Steinberg, Brafs- 
si; jenerałowie: DBppfner, Taxis de Bbrdegna; — 
deputow ani: hr. Haraeh, M. Wolańsli-, Tyszkiewicz, 
Kozłowski, Chrzanowski, Bareuther, Madejski, Qbęr- 
ski, hr. K rasicki, Raczyński. Prócz tego, byli pa 
balu: ks. Windischgijitz, ks, Lubomirski, ks. J. A. 
Schwarzenberg, książę Jerzy i Konstanty Czartory­
scy, bar. N. Rottschild, książęta Lńhtensteinowie,
hr, Potocki, hr. P later, hr. PejacseUcb, hr. Choło­
niewski, hr. Borkowski, br. Mostowski, br> Kozłę
brodz-ki, hr. 8tarzeński itd,

Po pauzie nastąpił kotylion.
—  Bal polski na cel dobroczynny odbył się , 

jak corocznie, w zeszłą sobotę w Petersburgu w lo­
kalu b. klubu ariyitycznego. Poloneza, którym się 
bal rozpoczął, prowadził senator Małkowski z hr. Ja ­
dwigą Rzewuską, w drugiej parze szedł jenerał Lu- 
bowidzki z P< Małkowską. Królową balu była hr. 
Rzewuska w świetnej toalecie z mnóstwem brylan­
tów. Z innych dam odznaczały się wdziękiem i s tro ­
jam i: Szarowska, Rutkowska, Lubowidzka, Szpic- 
bergowa, Małkowska i Kerbedziowa. W śród męż- 
ozyzn budził ogólne zajęcie przybyły w tych dniach 
z Anglii ks. Sapiebs. Ożywione tańce trwały do go- 
d«ny 4ej zrana.

— Zmienność b a r w  śródziemnego morza roz 
maicie fizycy tłumaczą. Profe*or Aitken w Edyn­
burgu miał właśnie niedawno wykład o tym przed­
miocie, w którym wyłuszczywszy wszystkie dawne 
wyjaśnienia, odrrncił je  po kol J  i eksperymentalnie 
dowiódł, że błękit wody Śródziemnego morza jest 
następstwem różnej absorbcyi św iatła, zaliżnem od 
kierunku, w jakim  padają na wodę jego promienie. 
Aitken zanurzył w szklanne naczynie napełuione 
wodą pochodzącą z morza Śródziemnego rurkę czar­
ną i na jednym jej końcu umieścił rtfl aktor. O woź, 
kiedy trzymał rurkę horyzontalnie, woda w niej za 
warta miała barwę zielonawo-błękitną; w miarę zaś 
jak  się położenie rurki zbliżało do kiernnku piono­
wego, woda wydawała się coraz bardziej błękitną 
aż w końcu odbijała promienie przepysznej barwy 
lazurowej. Na podstawie tego doświadczenia tw ier­
dzi Aitken, że woda morza Śródziemnego posiada 
własność pochłaniania promieni żółtych i czerwo­
nych widma słoneoznego w kierunku pionowym —  
odbija zaś prom enie zielono i błękitne; z ąd po­
chodzi, że zanurzony przedmiot biały wydaje się 
niebieskim, żółty zielonym, purpurowy fioletowym, 
czerwony ciemno błękitnym.

—  Eksploator podmorski. W Nicei, jak  do 
nosi jeden z dzienników paryskich, o niczem nie 
mówią, jak  tjlko  o olbrzymim aparaoie, który 
wkrótce ma przybvć do tamtejszego portu i zawo­
zić turystów na dno morskie!... Jest to eksplcjator 
p o d m o r s k i  „Nep un budujący się obecnie w Lyo­
nie. Pierwszy pomysł tego statku należy się p. To- 
gelli, znanemu eksploatorowi głębi morskich. Towa- 
nJ*  " ‘ i ™ 6*  |  uozonych zakupiło pomysł ten 
? , 1 Pow'erzyło budowę aparatu konstru-

Z n tZ  ',yonie P- Mathian. Ciekawy jest opis 
tego potwornego sta tku : Eksploator ma formę ol­
brzymiego cylindra i jest ze stali. Wysokość jego 
nfoii14 wyn<?81 *0 metrów i pół. Główna zaś jego 
a n lu  T7” ?81 6 i pół metrów wysokośoi; w górze

J uje się rodzaj kołnierza, przez który wchodzi 
się o aparatu; kołnierz ten zamyka rodzaj czopa, 
ważącego tysiąc kilogramów. Aby podnieść ten 
Czop dla przepuszczenia wchodzących i wychodzą- 
oyc , unkeyonuje stem pel, w pośrodku schodów 

ręconych prowadzących do wnętrza „Neptuna.® 
Średnica tych wnętrznośoi ma trzy metry. Wchodzi 
się do jego pierwszego oddziału, którym jes t pokój 
inżyniera; w tem miejsou koncentrują się wszystkie 
aparaty^ potrzebne do nadania ruchu kolosowi, któ-
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r j  idzie w górę, opada, pływa pod wodą we wszel­
kich kierunkach o własnej sile. Z tej komory wcho­
dzi się do drogiego oddziału, a tym jest salon po­
dróżnych. Izba ta w środku potworu znajdująca się 
może pomieścić piętnaście osób. Zaopatrzona jest 
ona w soczewkę kryształową, która s a m a  kosztowa­
ła 2,000 fr. Naokoło salonu znajdują się inne so­
czewki tak ułożone, aby dozwolić dowolnego obser­
wowania fauny i flory wodnych przestrzeni. Salon 
ten urządzony jest z komfortem i oświetlony lam 
parni elektrycznemi Swana, podczas gdy pięć potę 
żnyoh ognisk elektrycznych zalewać będzie świa­
tłem ryby zdumione i fantastycznemi bandami pły­
wające w około .Neptuna*. „Neptun" linami, bę­
dzie złączony z „Yacht Station,* parowcem zbudo­
wanym dla manewrowania wspólnie z eksploratorem, 
i na pokładzie którego znajdować się będą aparaty 
telegraficzne wskazujące w jakiej głębokości podró­
żni s'ę ziajdują i dozwalające komunikować z nie­
mi. I iz ic i organ wnętrzności potworu + naukowo 
jest najciekawszym ze wszystkich. Jest to izba za­
wierająca balast ruchomy i płynny, serce wynaia 
zku, i to właśnie, co go czyni praktycznym nietylko 
dla badań fizycznych i h'storyi naturalnej, dostę 
pnyoh dla wszystkich, ale i dla dokonywania naj 
trudniejszych prac podmorskich, jak budowy latarń 
morskich, portów, wyszukiwania torpil etc. Przy­
rząd ten oparty jest na odwieczaej zasadzie Archi- 
medesa, ie  każde ciało pogrążone w wodzie traci 
na ciężarze tyle, ile waży woda przez to ciało wy 
pchnięta. Na tem oparty jest ruch „Neptuna.* Po 
otwarciu kranu dozwalaląeego wodzie morskiej wejść 
do tej trzeciej komory, potwór podmorski stając 
się cięższym stopniowo, pogrąża się w głębie mor­
skie. Ohoąc go wznieść w górę, pompami urządzo 
nemi odpowiednio wyrzuca się wodę z owej komo 
ry i potwór powraca na powierzchnię. Bieg jego 
jest regulowany przez inżyniera, mającego krany 
pod ręką. Aparat za kilka dni zostanie wykońozo 
ny, a za miesiąc znajdować się będzie w porcie 
Nicei,

Repertoar teatralny.
W s o b o t ę  9go: Ubodzy w Paryżu, obraz see 

niczny w 7 odsłonach, pp. Edw. Brisebarre i Eug. 
Nus; po raz pierwszy. Benefis p. Sułkowskiej.

W n i e d z i e l ę  10go: Ubodzy w Paryżu  poraź 
drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wBukiennfcach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
S(kańskim otwarte eodziennie od g. lOoj do 6oj.— Wstęp 
80 cent. od osoby. W niedziele od 10ej d» 2ej bezpłatnie

— Zbiór Ks. Czartoryskioh we wtorki i czwartki 
Od g. 10ej do 12ej.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
gi e l l oński ego  (Collegium majut) zwidzać można oo 
dziennie od 19ej do lej prócz niedziel, lwiąt i feryj oni 
wenyteekieh bezpłatnie.

Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie m 
Skaloe), Grób Skargi (u 8go Piotra), oraz Skarboe kate­
dralny 1 kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi

— B. 6go lutego pochmurno; term- od 4*8 doszedł 
do 7*5 O. Barometr opada; o g. 7ej rano d. 7go 
stan jego był 747*6 millhn., tem . 3-0 C. — Wiat) 
zachodni.

— W piątek d. 8go lutego: ŚŚ. Jana z Mathy 
Gyryak*.

W iadom ndet artyu iyoxnm , H isrteekis,
4 n a u h a u M .

Dzieła arcybiskupa Siemaszki, Nakładem Aka 
demii petersburskiej ukazało się dzieło pośmiertne 
znanego apostaty, który oderwał kilka milionów uni­
tów na Litwie i Biało Rusi i poddał je cerkwi pra­
wosławnej. Po pamiętnikach Murawiewa — his tory a 
unii przez Siemaszkę, nie wiemy, ozy więcej wstrę­
tna, niż budząca zajęcia. To pewna, że jeden dach 
z obu tyoh publikacyj wieje. Murawiew opowiada 
okruoieństwa przez siebie popełnione, jako dzieła 
wyższej raisyi — Siemaszko z wyższem jeszcze na­
maszczeniem mówi o swojem posłannictwie i woli 
Bożej, która go do wielkiego powołała dzieła. Hi- 
storyę unii poprzedza autobiografia autora. Dowia­
dujemy się, że niebawem ukaże się w jednym z Prze­
glądów wychodzących w Krakowie, rozbiór tego 
dzieła. m i ł  .sn s t lą h u ^  ■

S p r a w y  p a d ó w © .

Zabójstwo,
S k ł a d  t r y h u n a ł u :  Przew odniczący radca 

Ebner, assydenci pp. Balzar i Jendl, protokolant
p. Grabowski. „ . . . .  ,

Ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h :  pp. Wałkowms i, nr. 
Huzsarzewski,* BąkowBki, Bartel, Stefański, Nie-

dźwieeki, Szklarski, Przeworski, Oazaclci, Kutrze­
ba, Szubert, Miller.

Z a s t ę p c ą  prok.  p. Łoziński; o b r o ń c a  Dr. 
Kastory.

Z n a w c y  s ą d o w i ;  pp, ptof Biumenstok; Dr 
Żuławski,

Na ławie oskarżonych Józef Sohmidka, włościa­
nin z Myślakowic, lat 21 liczący, mały i tak wą­
tłej budowy ciała, że z pozoru wygląda na wy­
rostka. W początku czerwca roku zeszłego po- 
kłóoiwszy się w karczmie z handlarzem Salomo­
nem Habermanem, zaczaił się na drodze z karczmy 
wiodącej i niespodziewanie wypadłszy na wraca­
jącego Habermana, uderzył go w głowę kilkakro 
tuie żelazem, które właśnie kupił na okucie kół 
wozu, tak silnie, ie  uderzony w kilka godzin ży­
cie zakończył. Podejrzenie natychmiast po znale­
zieniu Habermana padło na Sehmidkę, na którego 
też ubraniu znaleźli żandarmi ślady krwi. Uwię­
ziony, przyznał się też do winy, dodając na unie­
winnienie, że chciał Habermana tylko skaleczyć, 
i że był podpity, Pomimo łatwości przeprowadze­
nia dowodu wobec przyznania się oskarżonego, 
śledztwo trwało aż przez pół roku,  o ozem też 
z ubolewaniem wspomniał na rozprawie przewo 
dniczący p. Ebner.

Prokuratorya państwa oskarżyła Sehmidkę o 
m o r d e r s t w o ,  wnioskując z odgróżek i narzę­
dzia do czynu użytego, że sprawca miał zamiar 
odebrania życia llabermanowi,

Przysięgli jednak jednomyślnie uznali Sol m d 
kę winnym zbrodni z a b ó j s t w  a, a trybunał ska­
zał go na 5 lat ciężkiego w i ę z i e n i a ,

Gospodarstwo handel i przemysł

Handel zbożow y I m ączay.
Wiadomości z targów amerykańskich i zacho­

dniej Europy są doByć zadawalniające, psze 
niey w Ameryce ustaliły się a esksport do Europy 
wzrósł do 220,000 cjuar.

Popyt na pszenicę na targach: belgijskich, ho­
lenderskich i angit lskich był w ostatnich dniach 
większy, na niemieckich zaś targowiskach żyto 
łatwiej znajdowało nabywców.

Rosyjscy kupcy oczekując lepszych cen na ziar­
no, Tezerwnją się ze sprzedażą, wskutek czego na­
gromadzone są znaczne zapasy, te jednak muszą 
wkrótce być wysłane zagranicę i należy się spo­
dziewać, że młynarze galicyjscy będą mogli ko­
rzystać z rosyjskiej pszenicy sprowadzanej przez 
Podwołoezyska,

Ceny zboża w w Austryi i Węgrzech nieco 
podskoczyły, a wielkie młyny węgierskie dosyć 
znaczną ilość pszenioy zakupiły.

Ruch na naszych targach zawsze jeszcze ospa­
ły i tylko niewielkie transporta pszenicy, wyszły 
do Niemiec, wątpić jednak można, czy dalszy eks 
port przy obecnych cenach da się rozwinąć,

Ceny zboża na giełdzie wiedeńskiej notowano: 
pszenicy z dostawą wiosenną 9.80 — 9.90

„ jesienną 10.40 —  10 50
żyta ,  „ wiosenną 8.10 — 8.15
owsa : ,  ,  7.40 — 7.50
kukurydzy „ » 7.----------- 7.05
Handel mączny w Austryi i Węgrzech nieco 

się ożywił. Zakupnó mąki ogranicza się jednak 
na potrzebę chwilową z wyjątkiem mąk ciemniej 
szych od Nr 8 i otrąb, które łatwo można po, 
zbyć po cenach nawet podwyższonych.

Gatunki celne i średaie mąki pszennej groma 
dza sio u nas dla braku kupców a konkureneya

. i  * —ł  l ________________________________________________ < i a n

Rzepak ............................  •
Lnianka  .............................
Groch celny do gotowania .
Groch pastewny . *. j 'J f ' . g
Koniczyna czerwona , . .

„ biała..........................>,
Spirytus na term ina luty, Marzec za

10,000  lt, pret złr. .30.50

14,75

77— . . n . —  
5 .— . 6.75

45. . 64.—
75.-fr • 100.—

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., % Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr.
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent-, 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 15-40 marek (9 złr. — cnt.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29-40 marek (17 złr. 20 cnt.)

„l)le Bllanz* rocznik finansowy,
W tych dniach opuścił prasę drugi z kolei ro­

cznik kas oszczędności, banków, kolei żelaznych
innych instytucji przewozowych, Towarzystw 

ubezpieczeń, przedsiębiorstw przemysłowych i spó­
łek gospodarczych w Austro-Węgrach, wydany 
przez Konrada Mentztl w Wiedniu r. 1884. Ro­
cznik obejmuje ogółem 2855 zakładów do powy­
żej wymienionych kategoryj należących z których 
czynności za r'ok 1882 w krótkiej, ale wyczerpu­
jącej formie bilansów podaje *prawozdftma, tak 
że się o stanie każdego z meh w krótki a mimo 
tego dokładny sposób poinformować można. Nie 
wątpimy o tem, że tegoroczne ogłoszenie Podrę^ 
eznika, dla bardzo wielkiej liczby łudzi, jjjtylk:o 
fachowych ale i z innych względów sprawami To­
warzystw przedsiębiorczych się zajmujących, nie­
zbędnego, prsyjeśem będzie z równą przve y no cią,

SpVaw“zdanTcnpeoprzedza krótka statystyka Sto-
warzyszeń austro-węgierskich w y k a z u ją c a  ż e  z liez-
by ogólnej . 2,610 wzrosły o 339 na 2,855, dalej 
zwykły kalendarz i słowniczek wyjaśniający wy­
rażenie techniczne.

J  "  o t f b i "
Od trzech miesięcy trwający w y w ó z  z ł o t a  

z A n g l i i  do A u s t r a l i i  (gdy zwykle panuje 
prąd odwrotny) wpłynął na podwyższenie ceny 
złota wobec srebra. Kolonie australskie w osta­
tnich czasach bowiem pozaciągały pożyczki w łą­
cznej kwocie 14 milionów funtów szterlingów 
czyli 180 milionów złr.

( N A D K 8 Ł A N E . )

Reduty w Gmachu T ea tra ln ym .
N i e d z i e l a  lOgo lutego, fanty.
Ni e dz i e l a  17go lutego. |Premiowanie mwek. 
Ni e d z i e l a  24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg 1 ryb. 
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod - 
stym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy 
godz. l l ej  wieczór do rana. —  Bufet i restau - 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa pro­
sto z beczek. ,

C e n a  w s f ę p n  5 0  c e n t ó w .

młynów węgierskich, korzystająca z tańszych cen 
pszenicy, wyparła nasze wyroby mączne z targów 
zagranicznych,

B an k  Rolniczy w e Lw ow ie
nodiiie następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
1 J ‘ * zbożowym: .

Do chwili obecnej notowanie targów zbożowych 
ustalić się nie może, ceny tygodnia nbiegłcgo nie u- 
legly zmianie, ruch jednak w handlu z^ o w y m  
na niektóre produktu więcej ożywimy * inne z«w 
ziarna notują niżej, lub są w zupełnym zastoju. 

Pszenica nie bez popytu, żyto płaci niżej. 
Jęczmień celny bardzo poszukiwany.
Produkta strączkowe po cenach targowych zuaj 

dują łatwy zbyt.
Rzepak i lnianka bez popytu.
Konie* usposobienie przychylniejsze.
Spirytus usposobienie niezmienne.

L w ó w  dnia 4 lutego 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica czerwona . . . złr. 9.25
„ biała -. .— r- . . „ 9 . 15

n r — i r  żół ta . . .  . „ 9.—
Żyto .     7.20
O w ie s ....................................................  fi.—
Jęczmień b r o w a r n y ........ 7.25

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam s Wiednia d. 6 b. m.; (F ) Jakkolwiek 

komisya Rady państwa, wyznaczona w sprawie 
rozporządzeń wyjątkowych, zachowuje w tajemnicy 
swe obrady, mogę wam donieść, że hr. Taaffe na 
wczorajezem posiedzeniu tej komisyi przedłoży' 
obfity i ważny materyał, na dzisiejszem zaś po 
siedzeniu uzupełnił go dalszemi wyjaśnieniami. 
Kilku radców miejskich, a między innymi Dr Ba 
reutber, miało wskutek odrzucenia ich wnioaku 
żądającego wystozowania petycyi do obu Izb Rady 
państwa, aby działalność rozporządzeń wyjątko­
wych ograniczoną została tylko do agitaeyj i 00^  
alistyeznyeh i anarchicznych, złożyć mandaty rad­
ców miejskich.

Jak wiadomo, obraduje obecnie Klub połączone, 
lewicy nad kwestyą, czy opozyoya ma uciec się 
do środka absteneyi parlamentarnej. Z całem 
prawdopodobieństwem wnosić można, że lewica 
nie zdecyduje się na ten krok, ponieważ pajwpłj-  
wowsi jej członkowie i najwybitniejsze organa są 
trzeci w abttencyi. Deput. Promber, najgorliwszy 
iropagator absteneyi, który zbierał podpisy na 

rzecz swego wniosku, postawionego w Klubie le 
wicy, uzyskał zaledwie 40 podpisów.

Uwagi godnem jest — że, jak dowiaduje się 
Presse, nie wszystkie polityczne) stowarzyzze- 
nia w Wiedniu dotknięte zostały ograniczeniami, 
o których mówiono na ostatnich posiedzeniach 
Izby deputowanych i Rady miejskiej. Dyrekeyi 
ednego z najwybitniejszych stowarzyszeń w środku 

miasta oświadczono, iż ustawa o stowarzyszeniach 
wobec tego stowarzyszenia ma zupełną moc obo­
wiązującą. Stowarzyszenie to nie potrzebuje wcale 
wnosić poprzedniego podania ostęplowanego o 
„zezwolenie,* ani przedkładać listy mówców, ani 
wreszcie przesyłać szkica mów.

D z i e ł a  L u e y a n a  S l e m l e A i k l e g o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby­
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr._______

A rty |(£śt* w  Crl+lm , I a | c f t a a c a •* •
« i ą  o *  B c t e h i r ł .  _________

10.
9.75
9.50
7.50 
fi.50 
8 .

Od Adm inistracyi nCzasu.u 
Na pomnik Mickiewicza nadesłał X. Jagoda ze 

Spij 1 rsr,   ■ •

N A D E S Ł A N E .

Nie byłem przy śmierci ś. p. mego brata la -  
deusza, który nagle życie zakończył, a przyby­
wszy do Krakowa na pogrzeb, karty już wydru­
kowane i rozesłane zastałem. Ponieważ mam 
krótki wzrok, przeto nie wpadł mi w oko mylnie 
wydrukowany przydomek nasz, co u sąsiada spra­
wdziwszy, proszę o umieszczenie następującego 
sprostowania: zamawiając karty pogrzebowe był­
bym je kazał drukować zapewne bez naszego przy­
domku, ale ponieważ przydomek mylnie podanym 
został, przeto sprawdzam, że mój ród poohodzi 
z Pomorza, gdzie dotąd jeszcze nie wymarł. Pie­
czętujemy się herbem Borek (kaganiec palący się 
między skrzydłami) i tenże przydomek posiadamy 
-4- ale nie Borek, jak mylnie podanym został.

Stefan Prek.

Telegramy własne „Czasu."

L w ó w  7 lutego. Rada nadzorcza Banku kra 
jowego uchwaliła zalecić udzielanie zaliczek na 
warranty naftowe w minimalnej wysokości 5000 
złr. i z warunkiem, że z kredytu korzystać mają 
tylko członkowie* należący do krajowego Towa­
rzystwa naftowego. Dziś dalsze posiedzenie Rady 
nadzorczej. Sprawa Banku włościańskiego, miano­
wicie kwestya dalszej akcyi w tej mierze, będzie
dalej rozbieraną.

W i e d e ń  7 go lutego. Wiener Ztg donosi, że 
nadsarządoa kopalniany Albiński w Wieliczce, 
otrzymał z okazyi przeniesienia go w stan spo­
czynku, tytuł i charakter radcy górnictwa.

W ie d e ń  7 lutego. Klub połączonej lewicy 
oświadczył po szczegółowych obradach nad reso- 
lncyami i odezwami, jakie wystosowały do niego 
różne korporaeye, stowarzyszenia i zgromadzenia, 
że ze względu na sytuacyę polityczną, uważa za 
rzecz konieczną nie usuwać się w obecnej chwili 
od udziału w obradach parlamentarnych. Uchwa­
ła ta zapadła 75 przeciw 25 głosom.

K o t a r  7 lutego. Znany przywódca powstań­
ców Aehmed Kowalicz, aresztowany został w ozrę 
gu Trawnika.

B e r l i n  7 lutego. Do Nordd. Allg. Ztg dono­
szą z Kielu: Budżet dodatkowy ministerstwa ma­
rynarki dla zwiększenia liczby torpedów i perso 
nalu marynarki, wynosić będzie 18 milionów.

B e r l i n  7-go lutego. Nordd. Allg. Ztg p isze: 
Wskutek klęski Bakera baszy zostało znaczenie 
Egiptu w Sudanie bezpowrotnie skompromitowane.

L o n d y n  7 lutego. Oddział egipski w bitwie 
pod Tokkar składał sie z 8609 żołnierzy i miał 
300 wielbłądów. Walka rozpoczęła się rano wśród 
ulewnego deszczu. Artylerya egipska dała tylko 
raz jeden ognia, wskutek czego jednak nieprzy­
jaciel nie doznał żadnych strat. Piechota masze­
rowała w największym nieporządku, bez żadnej 
karności, złożyła natychmiast broń i prosiła, u-

padłszy na kolana, o łaskę. Gdyby nieprzyjaciel 
puścił się był w pogoń za uciekającymi, zginęliby
byli wszyscy. . . .  i »

Korespondent Standardu donosi, że połowa puł- 
ku kawaleryi indyjskiej oczyściła znaczne tery- 
toryum z nieprzyjaciół. Wojsko nieprzyjacielskie, 
romenderowane wzorowo, poniosło jednak niezna­
czne tylko straty.

H o l8  r a d  7 lutego. O wyborach na prowincji 
erążą jak najrozmaitsze pogłoski. I rzędy telegra- 
ezne nie wydają depesz* wystosowanych do osób 

prywatnych i dzienników.
W Valjevo i okolicy aresztowano podobno 1st 

osób. Skazanych członków centralnego komitetu 
adykalnego odstawiono do twierdzy tutejszej, i

Telegramy b iu ra  korasp
i

F r a tr a  7 lutego. Jeneralnym wikaryuszem 
arcybiskupim archidyecezyi prąBkiej zamianowany
został kanonik Antoni Hors,

L l p t k  7 lutego. O godzinie szóstej rano skra­
dziono na dworcu kolei b erV ,ń .Ł ejw ozn  poczto- 
wego dwie skrzynki poeztowe z 80,0Ci > “ arf-  

Pary* 7 lutego. Parowiec fInfernal* odko­
menderowany został do Suakim.

Jenerał Millot przybył wczoraj rano te szta 
bem do Saigon a dziś udał się do Tonkinu.

L o n d y n  7go lutego. Oddział składający się 
z 500 majtków i żołnierzy należącyeh do piechoty 
marynarki, odkomenderowany został do Suakim 

L o n d y n  7 lutego. D aily News donoszą, że 
Gordon wskutek powstania plemion arabski eh 
przerwał swą podróż i zatrzymał się w Korosko.

L o n d y n  7 lutego. Na bankiecie klubu naro- 
dowo-liberalnego oświadczył Derby, że Anglia nie 
będsie się starała o odzyskanie Sudanu dla Egiptu, 
i że nic zamierza przemieniać obecnej okjupaeyi 

stałą arieksyę.
L o n d y n  7  lutego. Minister wojny przygoto­

wuje wysłanie znacznych posiłków do Egiptu.
W Izbie niższej zapowiada Labouchere popraw­

kę do adresu, przemawiając za przyspieszeniem 
wycofania wojslt z Egiptu. Gladstone oświadcza, 
że porażka Bakera baszy nie usprawiedliwiłaby 
wcale zmiany instrukcyj Gordona, który udał się 
do Egiptu z szerokiem pełnomocnictwem. Rząd 
wyśle znaczniejsze siły wojskowe, jakich zażądał 
admirał H-vette w celu zabezpieczenia Suakim. 
Zapowiedzianą przez Chourehilla poprawkę do a- 
dresu, tudzież wniosek, żądający usunięcia gabi­
netu i zastąpienia go przez doradców, posiadają­
cych zaufanie kraju, uznał przewodniczący za 
niezgodne z regulaminem. „

Klęska wojsk egipskich pod Smkatem me zo­
stała urzędownie stwierdzoną. , .

B e l g r a d  7 lutego. Bardzo znaczna większość 
wybranych deputowanych usposobiona jest przy­
jaźnie dla rządu.

B< lf f r a d  7 lutego. Wogóle wybrano do skup- 
ezyny 108 ze stronnictwa dla rządu przyjaznego, 
14 radykalnych i 6 ze stronnictwa Ristieza.

K a ir  7 lutego, Baker basza przybył wozoraj 
z resztkami wojska do Suakim. Okopy Suakimu 
obsadziła marynarka angielska pod dowództwem 
admirała Hevetta. Stwierdza się wiadomość, że 
oddział załogi Sinkatu w chwili, kiedy powracał 
z wycieczki, zaopatrzony w żywność, został przez 
nieprzyjaciół wymordowany.

1 'o w y  J o r k  7 lutego. W kilku stanach pół­
nocnej Ameryki wyrządziła powódź znaczną szko­
dy i częściowo przerwała komumkacyę kolejową.

K u r s a . — Wi e de ń  7 lutego. 2 godz. 
30 m. popoŁ — Renta papier. 79'85. — 5*/# Renta 
papier, nieopodal 95'—. — Renta erebr. SO'iO 
Renta złota 101 10. — 6% Renta złota węgierzkt 
12170. — 4°/a Renta złota węgierska 90 -- . — 
Losy z r. 1860 185 50. — Akcye Banku Auatr. 
W eg. 850—. Akcye kredyto. 30*60. — Londyn 
121* 10. — Napoleony 9*61 — Lombardy 143 70. 
Losy roku 1864 172 25. — Akcye kolei Karola
Ludwika 297 • Akcye kolei Lwowsko-Czer-
niowieck. 172 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wtch. 
154*75 — Obligacye iudemn. galieyjik. 99-90 — 
Losy prem. węgierek. 116*—. — Akcy® kolei Ko- 
szycko-Bognm. 146-50. — Akcye kolei półu -zach. 
auutr. 183 50 -  8% Listy zast. hipot. lC050 - -  
8°/ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziems*. 
i * 98 — — Akcye kolei Siedmiogro. 171*—.— 
Marki 69-20. — Ruble 117*--. — Dukaty 5*69 

Rowlln — 7 lutego. Banknoty austryackie 
_  i  -  Krótki iW ied eń -* -. -  Krótka War- 

. — Banknoty rosyj. — *—. — 6% 
Listy zast. Polskie - * • f k'Li sty Likwida. 
Pniskie — Akcye Kolei Karola Lndwika 
__ _  Akcye austr. kredytowe — *—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n to n i  K ł o b u k w H .

Ksrs pieniędzy i papierów pub!.
■ L rah ń w  7 lutego

Robie papierowo rosyjskie za 100 r»........................
Rnbel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieokie za 100 marek  ...........................
Dukat w a ż n y .....................................
8 0 -fr a n k ó w k a ..................... , . • • • * *  -
tmperyał w a ż n y ..........................................
Srebro austryackie ca 100 d r ...............................  *
Kupony srebrne płatne ca 100 dr. • • • ' *

Lutry maitaume i M igi
e n  potyczka krajowa galioyjska 
47 ,*  Pożyczka krajowa galic roku 1883

fi

Obligacye <ndemnicaoyjne galicyiskie 
4* listy cast. Tow. kredyt, ziemek. . _ r
4* » n » „ ,  II ens- I  ■§
5* listy cast. Tow. kredyt, ziemsk. . j J  o  
8* listy „ bankn hipot. . . J1? -h 
8* listy dłużne galic. zakł. włość. . 1 * 3  
6* listy cast. gal. zakł. kred. wło. ca 100 złr.
5* listy cast. Bankn hipot gal. z pre. 10*
5* listy zast. „ „ i zwrotne za 40 lat
6*/, listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

ca 88 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6* list , cast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy cast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4* listy likwidaoyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika • . . po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ........................
Losy miasta Sstaniławowa . . . . . . . .

M»ją

117 -  
1 55 

59 76 
5 tfi 
9 67 
9 84 

100 -  
99 50

118 —
1 66 

59 PO 
5 78 
9 66 
9 94 

100 —

101 -  
R9 25 
99 2ft 
89 PO 
86 50 
98 25 

10) -  
48 -  
40 —

109 -
90 —

100 30 
80 76 
87 — 
99 25

101 -  
52 — 
52 —

100 50
98 -

101 50
100 -

98 - 100 -

101 25 102 50

100 50 102 50

101 -  
99 60*  
87 50g

104 -  
100 50dJ 

88 75 £

294 — 
17* —

| 296 —

296 — 
1Y3 50 
3)3 —

17 50 18 60
1 23 - 24 óO

W l t i c i i  6 lutego 
Obligi długu państwo.

* 7 ,7 , Renta, p a p iero w a .....................
4 7 ,7 , „ srebrna ......................
4 7 , „ z ł o t a ..................................
4 */,*/, Losy i  rokn 1854 po 250 dr. 
4 7  „ „ I860 .  500 .
4*/. ,  .  I860 „ 100 „

’ ,  ", 1864 „ 100 .
•  :  1864 ,  60 ,

Losy Como Renten . . . .
Obligi indemnimcyjne.

Czeskie . , . .
Bukowińskie . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-anstryackie 
Wytszo-anstryaokie 
Szląskie . . . .
Styryjskie . . •
Siedmiogrodzkie .
W ęg ier sk ie ...................... „
Węgier, c klanc. 1867 . „
6 *  Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6*  Renta węgierska d ota  . . . , 
4 7 ,*  ,  » „ (za Ostbahc)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bnkn . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

„ austryackie . 80 -
Creait-Anstalt dla Han. i Pre. 160

79 7S
80 85 

101 2.0 
123 25 
U 6 L’t 
145 6 J 
172 -  
171

79 90
80 5o 

101 4G 
m  7 
186 7f 
146 tO 
172 2f 
172

107, podat 
•  ■
» •
9 9

9 9

m 9

9 9

9 

9 

9 

9

A

węgierskie_ nyg.o.oiut, . 200
Depositen-Bank . . . . . 200
ffsftompt Gesell. niż. austr. . 600 
f f .l  ganku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.j 600

V e r k e h r s b a n k  ogólny . . .  140 
Wied. Bankverem . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta..................... 200 dr
Allóld-Fiume. . . . a

106 50 
99 -
99 8) 

104 -  
106 50 
104 60 
110 -  
104 -
100 76 
100 5 
99 75

14) 76 
121 66 
98 90

115 -

M*Jf|

106 10 
304 76 
207 -  
830 —

100 -  
100 40 
105 -

106 -
101 2f 
tOl -  
101 7t 
141 26 
121 8 
99 2

116 3

229 6< 
306 40 
305 2fc 
207 rc 
840 -

849 — 
111 80 
152 -  
106 26

850 — 
112 2< 

152 25
106 50

170 76 171 25

dr. 5 *
■

Donau -Dampfsoh. - Ges. 695
E lżb ie ty ...............................9J0 »
Linc-Budweis . . . .  900 ■
Salsbnrg-Tyrol . • . 900 ■ 
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ 
Franciszka Józefa . , 200 t  
G d. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderbnrg . . 200 ,  
Lwowsko-Czern.Jassy . 900 „ 
Nordwest austr. . . .  900 ,

,  L it  B. 900 
Rudolfa . . . . . .  900
Siedmiogrodzka I . • 900 
Staatz-Eisenb. Gesell . 900 
Sfldbahn (Lombardy) . 900 
Theisbahn (Cisańska) . 900 
Węg. gal. Lupkowska. 200

n  Nord-Ost . . . 200 
.  Westb. Stuhbs. . 200

Listy zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 7 , Boden Credit allg. dotem  płatne 
57, .  .  „ papier 38 lat
6 7 , Tow. kreS. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ - .  »  Yi
6 7 , Towarzystwa kredyt „ 36 lat
6 7 ,7 ,  „ /  złote 36 lat
4 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . • 
57 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . •
67 , „ „ nowe 87 lat
57, „ Bank Hipot. lwów..................
67 . „ „ Włość. „ - - • •
6'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
o 1/ *«. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 n B>.aon Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ ,

.  Em. *1874 . 200
200

566 -  
226 7 5 S 
201 25; 
192 2 > 
2625 

204 — ! 
295 50! 
146 f 0: 
178 6( 
183 95; 
195 50; 
177 25 
171
818 60 i
148 7
848 60! 
163 75 
154 50: 
167 75

Eżkiety Lłnz-Budwda . 900 dr. W
„ Em. 1870. - - 900 •  •

35 ■ •„ SaW -T yr. 1870 900 a ■
Eperiea. Ram. węg. część 800 ,  .
Ferdyr.-Nordb. ia. kon. s a •

wfti. tustr. e •
Mor.-Szląz. linia 1871/79 5*
poż. 14 milion. 1882 ■ •
p o t  1878 r. 100 złr. 5*  

Jozefa Em. 1867 . 900 ,  *

120 50 
104 50 

98 -  
100 -

90 60 
98 80 
98 30

100 50 
51 75

101 20 
101 50

101 25

Donau-Damptsch. 100
Elżbiety

Em. 1862
100
300

67 .
.  *7,7. 
• » »

121 -

q q _
100 25 
93 —

91 10 
98 50 
98 50

101 -  
52 25

102 
102 60

102 50

97 25
98 6 
97 50

107 50

97 75 
93 10 
97 80

Frtnfi, ea —
,  ,  Em. 1878 . 900 ,  .

Gal.-Karel.-Lnd. I Bm.. 300 ,  ■
D ,1871  800 ,  ,

" DU “ 1879 300 ,  .
Koszyoko-Oderb. . • ■ “a i /V  
Lwow.-Czer. I Bm. 18*5 800 ,4  A* 

n  ,  1867 800 ,  • *  
m  " 1868 800
IV  ̂ 1872 300

Nordwestb. a ^ .  • . 200

!  Em.1874 900
Rndolfa .....................

Em. 1869 . • • 300 
" Em. 1872 . . .  800 
* Salzkam. gnt. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 _ 
Staatseisenbahn . . . 500 f r .  3 *  
Sflddahn (Lombardy) . 500 fr. 8 *

Thelssb.-GoseU.". . 800 ^
Węg. gal. Łupków. . . 200 

HEm . 200 
300 
200 

. . . .  200 
Em. 1874 200
l i s y .

6*  D man P < guL . . . .  
Premiowe W iedeńskie . .

,  Węgierskie . .
3 *  „ Tureckie . . . 
Kredytowe • • t *

„ Nordost 
„ „ złotem
,  W estbahn.
9 9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

9

106 -  
101 bO 
108 60 
106 50 
104 7« 
104 46 
104 4' 
99 25

102 90

106 25

106 26 
104 80  
104 80 
99 76

99 60 
96 25 

101 50 
96 Ib  
95 50 

103 50 
108 20

901

101 90
101 90 
101 
122 30
95 20 

183 -  
140 -  
122 80
102 90
96 -
96 25 
93 40 

118 -
97 76 
97 60

złr. 100 
„ 100 

100 
fr. 400 
Złr. 100

116 -  
|l26 60 
116 75
20 50 

1172 7

102 10 
102 10 
02 10 

123 80
95 50 

184 -  
140 2F 
123 20 
102 50
96 50 
f6  76 
93 80

118 30 
98 26 
98 50

Oan . - • 1 • -47, Dcnan-Dampfssb. 
Insbreeku.
Ke

U l  25
20 50

Ofner (miasta Budy)
 ......................
Rudolfa . . . • 1 
Heima . . . . •
Salsłrargskie. . .
St Genois . . .
Stanisławowskie . . . .  I  20
4 7 ,7 , Tryesteńskta . . . ,  106
4 % .  . . .  * 60
Waldstema . . . . .  "*
W lndisofcgrłtia. , . .

- W a l u t y .
Dukaty ważne . . . •
20 frankówki . . . .
ImperyaŁy rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . .
Marki niemieokie za 100 marek 
Rnbel papierowy za 100

L w ów  6 lutego

* » - ; ;
4% I  87-letnie.

6% : :  ^  “ FośT U ® .  :
!•/* obligi tadem njg^- V /, podat, .

pożyozki krąjowej . . .07,
*7,

116 76
127 -  
116 25
20 75 

6173

6 lutego.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne. , . . .

kupon

54 60

197 -

117 25

298 
98 -
90 25 
98 -  

101 30

802 -  
99 
91 26 
99 -  

109 80

100 46 
102 50

99 45
101 60

rub- kop■ub. kop.

100 40

88 30 
64
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Za duszę 1  p- 
E W Y  z S K A R Ż Y Ń S K I C H

Brandysowej
odbędzie się

w sobotę dnia 9go lutego b. r. 
o godz. 11 zrana

M s z a  ś w i ę t a
w kościele N. P, Maryi,

na którą się Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza,

Pracownia sukien i strojów 
damskich

w Krakowie, ul. W iślna Nr. 9, 
przyjmnje nadal zamówienia i uskutecznia 
takowe w najkrótszym czasie, (522-1 -6)

K l c m e u t y n ą  f h o j r c l i a ,

W y p r z e d a ż
poniżej ceny szacunkowy
towarów należących do masy Klementyny 
Chojeckiej, tj. kwiatów, koronek, wstążek,, 
kapeluszy i t. d., odbywa się codziennie 
w salonie mód przy ulicy W i ś l n e j  pod 
Nr, 9, na I. piętrze. (4971

D r . A r  f u r  L e o ,  
zarządca masy konkursowej.

NOWY WYNAUZHK

n r  | X 0 R A
E O .  I * I . V U  ! >
M y d ł o . . . . , , , , , ................. i  I I I O K 4
Ks»enry:» dla chu*u*lt.. i  l l t o K t  

tu4lak»wa....... 1 t l t r n t t
t 1 'ili-wtł ■* <, > • t t . t  , m , * i  I I \  O H 4
t Unjuk   i  l 'IX iH t  4
Puder  r y ż o w y . , , . , , , , ,  i  l U o i U
K>>«mt»tyk........................  i  l l %o i t «
Si r honlomrd <h‘ Str/tshonrg. H I.

_____________ [64--M

s s e s z n s z s u R 5 ? f f z n  i z s z j r e s s s z n s t s ^

Wysadki chmielowe.
W y  s a d k i  lub k o r z o n k i  w wy<;
borowym najlepszym  gatunku, z naj­
lepszych ogrodów miasta Z a t e c z a  
i o k o l i c y ,  wczesnego lub późnego 
chmielu, rozsyłamy jak corocznie po- 

jjj cząwszy od pierwszych dni kwietnia 
Qi b- r. po bardzo przystępnych cenach 

i upraszamy o wczesne zamówienie.
Gross <fcr Orioy,

handel nasion, w Zuteczu (Saaz) -
(419-1-ti) w Czechach. W

»?SŁ5£i2SE5E5iS«5HS2SlS>52S2SZSa^'

Nauczyciel
przy której był -utrudnionym, poszukuje zajęcia 

Łajkawe oferty: — —

z powodu zwi 
nięcia paralel ki

■>. n . s , p.
(5112-2)

r. |z» |i« n ó » v .

Poszukuje się zaraz
za gotówkę k u p n a ,  l u b  t e i  d z ie r ż a w y  a p  
t e k i .  Lis y proszę adresować do Apteki w  » ą
b r a w i e  na ręce p- Grabowskiego. (4 ■ 9-2-4)

f fo inerlan/i  h e rb a ta
(tybir.skie pohjgoneum),

iW tZ 'M Ja .  Przez Pawła Homero
w swych portretach 
w Svwryi odkryta i 
do Eirr. py dowjez'o-t 
na, a po nim Dome-.: 
liana zwana roślina, 
k;ó a brana jrk o  na.

   w»r herb. ty, wywie,:
&  ^ r*’ rrzfz '485 św a

d e j  w udo*odnłonyH

%fch4#  SSSPl -itięsa
f i-ć /Ć /t .4?  oskrzeli I płuc, z a . 1 

t / i l u f  v<-0r>i.CAOfżtl flegmien |u dróg od­
dechowych w ogó le ,, 

Indzie! w rozpoczynającej się gruźlicy płuc, 
jest uznaną, znajduje się w W  i e  <1 n  i u  w wy- 
łącznym składzie d a  Auatrri - Węgier w Wal- 
v a l o r - A p o i b e  k r ,  I .  U b r o l h n ,  r s l r a s a e .  
l’»< zka bu gramów na r.wa dni kosztnje złr. 1 20. 
Potrzebny , zns ierzi nia tiwa około 4 —6 tygo- i 
dnil Letngfc,pj bliższej wiadomości udziela pan 
**r * S la u n  ispeevalinta chorób piersio­
wych i brzusznych! 1 , K t t r n t h n r r x l r .  1 9  
podczas godzin o-dj uncyjnych od godziny 2—4. 
Uwa. a. Każda paczka ma sądownie za’ ezpieczo- 
ny znak f.b ry rz iy  i pocobiznę. Poczty wysyła 
s ę tylko 5 paczek. Opakow. 20 c. więcej. (656-1)

Ochmistrzynie
itjrp l. D s u r i y c l e l k l  

z I n t l r y l ,  P ó ł o .  i P o ł u d .  K l r m l e c .  ob-
majonuotie z językami i muzyką, A n g i e l k i .  
■ C m a ru s łil do nauczania małych dz.eci tudzież 
dla doki ń zenia wychowania, d y p l .  o g r o d n l -  
ea ltl F r A b l o n s k i e .  z w y k łe  b o n y  X’le n i -  
***» P r a n r u t k l ,  A n g ie l k i  poleca najsumien

Mme Mathilde Reisners
1’ 1 - ł l l B I A f t S  . • X S T I T I T .  I I ' I I ' . V  

l - 'n l l le re rg H s s e  I .
Tamże rajlepszy i najtańszy p nsyonat dla gu ­

wernantek i bon. 226-4-4)

z a t w a r d z e n i u
z a p o b ie g a  się  i leczy  p rzez  użycie

Pigułek rt śliDDjtlł CABVAINA.
Przepisywane pizez lekarzy francnzkich i za­

granicznych od lat 20- u zawsze z wielkim po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kol. k i mogą się 
używać :aro środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metooa 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvalna znajdowały s:e we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonow e i aby na każ­
dej piguł n znajdował sio napa C n u v w in .

'V P an  źtt w aptece Pa Debuut. rue Fanb St. 
Denis ID . (64 2 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. \Y_ 
Redyka, J. Trauczy oskiego i,K . Wiszniewck e- 
go. — we Lwowie w aptece p. 7. Rnchera i up. 
KaHksta Krzyżanowskiego ? Poznaniu w aptij 
Dra Mankiew icza. — w Brodach w aptece p M 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptecó 
p. Golichowsk ego.

Q sqon k aim  D rukarni )? Czasu

Kaszczytue 
świadectwa

J A N A
H O F F A
czokolady 
słodowej

w y n a l a z c y  i jedynegr Lbrykanta J 
Janą Hoffa wyciągu słodowego, nadwor­
nego dostawcy prsw e wszystkich panu 
jąoyeb w Europie, c. k. radcy koui-yj- 
nego, posiadacza złotego krzyża zasługi j 
Z koroną, kawn Kra znaczny- h oruerów j

pińskich i niemieckich i d.

Jana Hoffa w Wiedniu,
Grnhen, B rtiunersfrasse  

K r, 8 , f a b r y k a :  G ra b en b o f , ,
B rduner* tras»e  N r.  2.

Dlaczego otrzymała Jana 
H< ffa czokdada słodowa 
odznaczen ia  przez 59 
medali ? Dlaczego uży- 
wają jej księżniczki bar- j  
dzo cbętnie V Dlaczego 
pogźukujejej mnóstwo o- 
sób, jako śtodka dyete-,] 
tycznego? — Bo ogólnie 

ją chwalą!
,Pole 'ona przez lekarzy mojej żo­

nie na wzmocnienie czokolada słodowa 
działała skutecmie na jej osłabienie 
nerwowe. Pastor Weber w Bibra," — 
„Moja długoh tnia r horoba doznała 
przaz odmienne używanie Hoflfa wy- ł 
ciągu słodowego z czokoladą słodową I 
nie do nwierzenia szybkiego wylicze­
nia. Przez te ze strony lekarzy prze­
pisane wyroby si dowe, krew formal-j  
nie była zmienioną, spetyt został mi f  
przywróconym, schudniałeciało nabrałOi [ 
znów zdrowej pełni i barwy. Kogg, dy­
rektor st-idn ny w Wiedniu “ Hoffa 
wyroby słodowe są w niedokrewności 
prawdziwem dobrodziejstwem. Dr Hauer 
lekarz i członek lekarskiego Wydziału 
w Wit d iu.* — „Pańskie doskonałe wy< 
roby słodowe (wyciąg słodowy i czo­
kolada słodoza nz-ane został) także 
tutaj jako bardzo dobre. Dr. 8chultze, 
prakt. leki rz w Wrocławiu.* — ,Cam- 
min, 1 lutego 1876 r. Pański wyciąg - 
słodowy dobrze skutkował; Pańską czo '1 i 
koladę głodową używam dla mojej có-*'l 
reczki. Dr. Baabe fizyk państwowy,*Ol

•lana l lofra s ł o d o w ą  czo> 
k o la d ę  p i j a ją  c z ę s t o  n  
dw oru .  K t o  j ą  raz  wpro< 
w a d z i ł  z a m ia s t  k a w y  -- 
p o z o s i a n i c  j e j  w iern y m ^  
g d y ż  o n a  o r z c / w ł a .  p o ­
ż y w i a  i w z m a c n ia ,  a w e ­
d le  o ś w i a d c z e n i a  l e k a ­

r z y  j e s t  n i e z r ó w n a n ą
„Jata H fit czoko'ada słodowa o d - ; 

powiada flługol-Jtriej potrzebie jako 
środek poiywezy i leczniczy w niedo- 
krewnon-i tchloros -) i i i  i<iokładi.cmu 
Uiifszan u s!ę k ry i, tudzież w całym 
szeregu wynikających z tezo ihorób 
l i r .  F e l i k s  P a w e ł  R f t te r f V ld ,  
praktyk, lekarz, chirurg w Frankfur­
cie n, M. (549 1-4)

Ceny J a n a  Hoffa czoko/a-  
(ly  *1 ot! tur e j A r .  1. / kilo  
z łr .  4 8 0 .  Nr. If. zfr.  3 20. 
O d 2'/v kilo poczffu-jtzy ze  
znizktf. N iże j  2  zfr. n ic  *ię 
nie pony fa. d e ru -a ze  prau-• 
d z iw ę ,  ś la z  rotwafnfajtree, 
J a n a  Hoffa p ie rs io w e  cu ­
k ierk i s łodow e są  w n ieb ie­

skim  pap ie rze .
N k ła d y  g ł ó w n e  in a ją  w  l i l l  t -  
H O H I K i  J. Trauczybski, K. Wisz­
niewski, E. Stockmar, W. Redyk A .Sie­
dlecki E Rartler, F. Gra'easki ap tik ,
J- Janiga w Rynku gł 42, Ed Fuchs,
W Fenz, 8t Feintuch kup ; w BOCHNI 
J. Michnik; w BORYSŁAWIU F. Haje- 
k i; w EncZEŻANACH A. Durtt, Detn- 
biński ap t.; w BUCZ \CZU Kercel i Je ­
żewski; w CZORTKOWIE L. Noss ap‘.; 
w DEMB1CY H Zadanfr a p t ;  w DRO­
HOBYCZU J. Ai bmiiller, Dubrzenicki 
ip t ;  w GORLICACH 8. Him; w GhÓD 
KU A. Lippus; w GRYBOWIE A. Mu­
szyński; w JAROSŁAWIU J. Rohm J. 
Wisłocki apt., 8. Ellenberg; w JAŚLE 
T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI J. Sido- 
towicz, E. Stenzel; we LWOWIE S. 
Rucker, P Miki,1-geh, J. Be ser apt.; w 
MO NA SI F.RZYbKAl H L. Żarski apt.; 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek Jaku­
bowski, J. Grossbard: w PODGÓRZU 
Stcakalski aptek.; w PRZEMYŚLU M. 
K ing ; w PODWOLOC/.YSKACH G. 
Mi.rawetz; w RZESZOW'lE A. Karpiń- 
Jśi *pt k., Schairter & Co.. E. Neugei- 
hauw ; w SAMBORZE K. Mareseh ap t,
J. AlekMHwicz a p t; w SANOKU J Ryn- 
C w « '  ANLSŁAWOWIE J. Ma-
ht I? i"’ k ' Amirowicz a ,t.; w S TRY- 
v A m r  n  & Co.; w TAR

w TA RNOW IETM mdner’&óoKaw / I 5 
DESZCZYKACH O. Sternlicb; ’w ŻY

DACZO WIE M. Badasz.

*1

02AS x Piątku 8 Dutego 1884.

W k a n c e la r y i  rz .  kat.  K o n sy s to r z a  
w  -P r z e m y ś lu  

s ą  do s p r z e d a n i a

$ z e i i f c a t y % m y
Kleru dyecezyalnego na r. 1884

po eenie 1 złr. 15 cent.
(488 2 3)

S o c ie tś  de Berlin .
Preis fl. 3 60, mit Post lec. fi. 380.

Unter ob gem Xitel sind soeben 
ais Buch d e 8ensations-Aitikel der 
„ W o n v e llA  H r t n r o  erscbienen, 
vtrmehrt durch eiue bisber ungo- 
druckte Fortsetznng. (491-2-3)

Wilhelm Frick,
k, k. Hcfouchh , ( „ r n b e n  2 7 .

zmiowe

OGŁOSZENIE.
W ogrodzie sadoti niczym w ,0 * 1  
k o  w i c  są do Jiabyoa różne ga-' 
tunki szczepów owocowych w dużej 

ilości t. j,
J a b ł o n i e

Kenety szare
złote male ™ ’

„ angielskie „
kasseUkie wielkie „
angielskie „ „
orleańskie wyborne „
bure wielkie na początku zimy 
szampańskie poszukiwane zimowe 
kanadyjskie 
brytańskie znakomite 
płaskie wyborne 
goździkowe delikatne 
tryumfalne
węgierskie koronowe 
New Jork wyborne 
Król. szlachetny poszukiw 
francuskie 
dońskie 
krwawe 
d'Amasonne 
Bohner Apfel
KALWILLE białe wielkie 
różowe
czerwone wielkie
malinowe zimowe
krwawe, smak wyborny ! " „ ' t » 
Garilaltfi 

łapy pasiaste nadzwyczaj wielkie 
„ zielone „ „

Wenety holenderskie wielkie 
ómmes Aeat rodliwe 

dignonne d’biver 
łambourg d'ćtó 

d'hivcr 
Sztetyny różowe wielkie 

„ zielone „
* biało „

'apierówki „
Augustówki „
Yielkie francuskie 

Angielskie kanciaste 
Bursztówka wielka

n
f)

»

n 
»
«
D
n

n 
n 
n 
n

jegionne

0
ii

letnio
jesienne

n
letnio t 

jesienna 
zimowai f f '-  W ' WlWM

)liwne t ■*% n 
kasztele „

Danziger Kantapfel 
fjuinec Appel aronm.
Grand Alexander 
Grafensteiner wielkie 
Jewton Spiizenberg 

Gloria Mundi 
Angielska Parmcna 
łlenheim orange 
eppink 

Gold pepjtink 
Constantin - Aepfel 

Sangwinollc Wielkio 
mperiale P 

Celo mas
G r u s z e :

Colmar d'Arembcrg 
„ d'hivcr 

lure d'Aremberg 
Van Mans ' •
ielle d'Orleans 
łomarańczówki 

Magdalenki wczesne 
łon krety 
’argamuty 
iery białe 

„ szare 
Arnadofy 
Bery maślane 

„ Napoleon 
Marie Princesse 
Kronprinz Ferdinand 
Bery incomparable 
Wilans Christianin 
Fig de Tbom 
Apotheker Bjrnen 
Forelle „
Soldat Labour 
Graslin
Polska winiówka 
Adel de Rouen 
Bery angielskie

W i ś n i e  i  c z e r e ś n i e :
Wiśnie łutowe czerwone wielkie 

„ „ białe wielkie
„ Maj Diike bardzo rodliwe 
», komputowe późne 
„ konfiturowe czarne wielkie 

Czereśnie czarne wielkie 
„ różowe „
„ kleparowskie wyborowe
„ sercowe u
„ żółte trwale i>!
„ komputowe wielkie
„ białe wielkie ,
„ Guienne de Lamp
n Charlotte na krótkich ogonach
„ majowe bardzo wcześne.

je tnie : 
jesienne 
zimowe 

jesienne 
zimowe 

n 
n 
n 
n 
*
))
j?

jesienne

zimowo
n
»

letnie

jesienne
, n 

zim ow e
ii
»

jesienne
zimowe

jesienne
zimowe

»
jesienne

»
zimowe

n . 
letnie 

zimowe 
jesienne

*i 1 1 w  y  i
Śliwki tureckie nadzwyczaj duże i dobre 
Rcńglóty' zielone 

„ francuskie 
Węgierki zwyczajne bardzo wielkie 

„ francuskie 
Mirabelki (czyli prymusy)
Derenie ptielkie (487-2-3)

Orzechy włoskie.
Kasztany do założenia alei sztuka 30 ct, 

Szparagi wysadki kopa 1 złr,
Powyż wyszczególnionych drzewek od 

2 do 6 lat dostać można po cenie 50 ct.
za sztukę, kto kupi do 500 sztuk, otrzyma

~  ‘ztukę po 40 ct. Drzewka od lat 6 do 10 
^przedaje się po cenie 1 złr. Kupującym 
przynajmniej 100 sztuk, odsyła zakład do 
kólei w Dębicy. Drzewka nowyisze saplei w Dębicy. Drzewka powyższe są 
w szkółce co 3 lata przesadzane, aby się 
mogły z łatwością przyjmować. Choduję 
drzewlca owocowe przewainie zastosowane 
do krajowtgo klimatu. Przeciwny jedem  
wszelkim zq granicznym owocom, które u  
nas stale się nie aklimatyzują i wielkiej 
staranności wymagają — Doszły mnie wie­
ści, że szkółka zakładu jest założona w 
najlepszem położeniu i najlepszej glebie; 
otóż szkółka ta założona jest na lichej 
glebie i wystawiona od wzgórza na pół­
noc, aby się drzewka przyjmowały w każ­
dym gruncie.— Dziękując łaskawej Publi­
czności za tyle względów doznanych do­
tychczas, będę się starał i nadal z wszelką 
sumiennością życzenia wypełniać.

J. C ybulsk i  w  T a r n o b r z e g u .

' U i ę k n e
M . i a r e  i

i dobre odmiany p s z e n i c y  
j a r e j ,  j ę c z m i e n i a ,  g r o c h u

zwłaszcza z i e l o n e g o ,  o u s a  rychłego 
i bardzo późnego— znalazłyby pokup na 
wywóz. — Próbki i cenę z oznaczeniem 
ilości .będącej na sprzedaż, przyjmuje 
Skład nasion i herbaty w Krakowie, ul. 
S ł a w k o w s k a  Nr. 10. (515-3-3)

LECZENIE
< Auohst ,

Zapalenia askrzell, 
Katarów, 

P r*e* ^ ^ . h o ż o .  p ltre l 
■użycie Skrofułów,
Z IA R E K  .to.
a  K r e o z o tu

S6 B0 URDY
Apl.ii IISTIY1IR

S, ulica dc Choiseul, S
w P aryżu . x  ■* * v

s |

WINO STYRYJSKIE
s to łow e

trzymające się w pośrodku między 
winem Austryackiem i Węgierskiem 

butelka po 46 cent., 
o r a z  w i n a  S t y r y j s k i e :

7VI N ł S C H B K B G E B  po 70 cnt. 
ł t  E l i  S C H B  IC H K H  po 90 cnt. 

jakoteż
wina Szampańskie

G ł y r i  f u l i  i n

BRACI KLEINOSCHEG w G R A C U
są na składzie 

w  M agazynie v i n  i  herbat

k J u l i u s z a  G r o s s e g o
g  W KRAKOWIE. (341-3 3

«52SZ5a5Z52525Z5£5Z5Z5E5251S25a5Z51!

P o trzeb n y  Jest

m łody  c z ło w ie k ,
kawaler, umiejący bi gle p’aać i rachować jako 
pisarz. Bliższych wiadomości udzie a Z a rz ą d  
d ó b r  W le li ł ie  D rn a l, poczta D r ir ź a lc a ,

(475-2 8)

0 - O O O 4 O ©  € > ^

Wici, wełny fi 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

T  poleca

? Wilhelm Fenz w IMume.
W tT "  Zamówienia zamiejscowe 

r  odwrotnie. (353-2-)

5 j“€ > © 0 * - 0 © € > ^

T A S l KMIEĆ ul"czonl« nlfiEHwrtdn̂  1
jodyno prxo7, użycie OLOBDEKA 
DE RKOttKTAN przyjętych w 

-urpitul ich paryrkith.
W Krakowie w aptokaeh l’ił. Trauczyńskiego i Rrdyka. 
i Wiaaniewskiego.

W  Krakowie w aptekach pp. 
Rodyka i Wiizmewskiego,

Traiiczj ńsklego, 
(72-31-)

Ś w ieży  tren spoi t ty

[h] Herbaty chińskiej **
PP w cenie za funt czyli pół kilo

od z łr. l -50 do złr. 5 20,

W>"( Wysiewki
fi
S

po złr.

jakoteż

najlepszych flSi bfll
1’25, 1-40 i 1 bO, r j

f i

1-40 
poleca

tyl H u d o l f  K i r e h n e r  U
w  W iedniu, k j

i
II., K a r m e l i te r g a s s e  6 .

BPróbki na żądanie doatar-i 8 
(455 2 )czam opłstnie.

W  Pobiedniku
tuż za Cłem, jest do zużjtkowania K i l ­
k a d z i e s i ą t  d ę b ó w  na mateiryał, bale 
łub progi. — Gdyby sobie ich ktoś życzył, 
może zgłosić się na miejsce do właściciela,

(476-2-3)

M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
fią ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

, Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
“S  M e r r i  H o  9 0  — i we wszystkich 
Ph aptekach. (395-3-)

POKARM dla DZIECI
dla wzmocnienia d z i e c i  i osób wątłych, 
słabych na p i e r s i  lub żołądek, albo do­
tkniętych b l a d a c z k a  i w r ó ln e m  o -  
s ł a b l e n l c m , RACAHOUT ARABSKIE

Przygotowane przez
Pa DELANGRENIER w PARYŻU.

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 
Dostać można w Krakowie w aptekach 

pp. J. Trauczyńskiego, W. Rcdyka j  K. 
Wiszniewskiego, (67-7-)

iawniono i wszel

Dunnoao, 
chrypka, 

katary,sa>
ie cierpienia kana-

K UR^^LBVA8S
W Paryża, SWsd * “

NEYRALCItS w  nti-
kie dar- 
piania

nerwowa każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicinych

_    Dr» O R O nlK R .

p^uc6mnLT ̂ r ^ ^ ^ r g l p a a S . 1" M°antł<' ” •

•i.

BR\)CtłBAW/)p/» najn°wszej konstrukcyi, nader praktyczne i trwale, tudzież 
wszelkie, rodzaje bandaży, opasek, angielskich i francuskich 
pończoch żylakowych, n a jśw ic* » H ze  suspenzorya i wszol- 

1®HNE „I/  kie chirurgiczne towary gumowe. (344-3 20)

O .  i \ c i i  p e r l  w  W iedniu jak  d a w n , ty lko  I. G raben 2 9
Fm I n n e r n  d e s  T r a K n e r h o r e s .

pojedyncze°dzłr.2 50- 4 50 F i r m a  z a ł o ż o n a  w r o k u  1 87  3.
podwójne „ „ ą-óO-B-ńO Skład wszilkich paryskich szczególności. Rozsyłka punkt. z» 'zka.

C H O R O B Y  Z O L A D K  AL aM1
Bitrrtżo pr/.yjen(tieXP >iMiiku nż.fwauo je?>t lat 25 /. bardzo pomyślnym 

skutkiem wł trudnych i  upo.ihdsnnych trawirniarh, Imiku nprlylH, boleściach 
nerwowych iołtulka, i  w Ogóle w rosslrojeniach fu n k c ji  trawienia.

Pepsyna  « BO U D AL L  l » potwierdzona przez Akademią medyczna paryską,
nagrod/Giu* zfsfcała p ic rw s/um i m ą i«Jatu i n i w szystk ich  w yslow ach in ii.tł/.ynarodowych : 
 ̂ ' w P aryżu  lb67.r. — >v W leilmu r. — w FiLaile.lii 18i«> r . —• w P a ry /u  J878 r .  —

w M eibotin e l?8t> r. 
i ’Attv/.i : IIottot-Boudarlt, 7, AVKN1JB YliTOillA

-------

Woda 1 Pudry do Zębów
D ra PIE R R E

Z FA K U L T E T U  MEDYCZNEGO W PARYŻU, 
8 ,  n a  P l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u -

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  F I B R  R B  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

to a le to w y m  do zębów . (396 3-)

RESTAURACYA
hotelu Victoria

(kuchnia francuska)
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
bale, w esela, wieczorki i t. p, tak 
w lokalu hotelowym jakoteż do do­
mów prywatnych, po nader przystę­
pnych cenach. (474-2-10)

A. I l e u r t e u *  t Sp.

Majątek ziemski
położony w Królestwie Polakiem, w 
powiecie Miechowskim, 11/2 Jtnili od 
Krakowa, a '/2 mili od komory Mi­
chałowice oddalony, przy szosie, 450 
morgów w silnej kulturze, z dobrym 
domem, ogrodem i dobremi budyn­
kami , z inwentarzem kompletnym 
żywym i mai twym — jest każdego 
czasu do sprzedania. —  Zgłoszenia 
pod adresem: B .  8 0 0  poste rest. 
M i c h a ł o » i c e .  (469 9-3)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi 

ornego bliebowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest nąj-

\ na 
jest

mym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład;
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
li zię bardzo trwałą . . . .  złr.

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j................................... ......

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie łó ż k a ............................
Celem przekonania aię o katan­

ka. przeayfamy bezpłatnie prób­
ki wasyetklch (atanków. (176-912-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 18 —14.

7‘—

8’50

11-80

12-80

k o n e w e k  wody 1 za 5 
cnf. w ęgla .  ;

Kto sobie kupi ttk i s t o ł e k  
k ą p i e l o w y  I I  F Y M  i lu  ft- 
g r x r w a n i a ,  ini że (-odzień naj­
wygodniej ciepłej kąpieli »*y- 
włć. Cemiki d*r o i' . płatnie.

Ł . W J E Y L
pos'adacz c. k. przywileju 

w WODNIC, I ,  Kłirntner.ing 17, w WIEDNIU, 
W a n n y ,  p r z y r z ą d y  n a t r y a k o n e .  k i a .  

n e ty , l o d o w n ie ,  c h ł o d n i  v i p iw a  i t ,  p.
są zawsze na składzie. (473-2-20)

H M a s le ra  p ł a .  
*U ie d a c h y  a 
d r a e  w n ea ro  e e  
i n e n t u  prawdzi- 

w we t y l k o  przez 
O t to  k r a f e  w W f e d n ln .przedsiębiorstwo

ll„ Joaefincngasse 7 
Dachy te są nieprzemakalne, og iotrwa’e, mo­

cne, bez potrzeby napr-wy i tan-e, dozwi lone 
przy burt .wach w wiedeń. okręgu p-bcyinym. 
Wykonani i w.) wszystkich okolic»cb punktualnie 
z dlngoVn. poręczen em. Polecam r.aJepiej mój 
skład kami' nnej papy dachowej. — Objaśnienia, 
prospekta, kosztorysy darmo. (414 2 25)

l * n d p l a a n e .  J e d y n i e  r n e c a y w i ś r l e

źródło sprowadzania
d !a w prost dow ożonej z pi-odukcyjnyoh 

krsjćw (472 2-12)

s u r o w e j  k a w y
r zayU  w paczkach po 1 %  k i l o  n e t t o
w a g i  pocztą  za zaliczką należy tości na- 
stępn i w v b o rn e , czy s te , s iln e , a ro m a ty ­
czno, n ief-łszow ane ga tu n k i po  w ym ienio­
ny. h renach za 1  k i l o  n e t t o  *  o r l e *  
r t l r m  I o p ł a t ą  w szelkich  kosztów  dla
odb iera jącego .
P e r ł o w ą  C e y l o n  najlep. nieb. złr. 1-98 

„ C o s t a r ł c e a ,  zie loną '> ' m e  

„ W a n i l i a ,  jasna . .
f e y l o n  A ,  najlepszą, wiefkoz.

„ R ,  co b rą , zie loną . . 
W o k k ę ,  p raw dziw ą a rab sk a  . 
A f r y k a ń s k ą  W o k k ę .  żó łtą  . 
W e n n d o ,  na jlepszą żó łtą  Jaw ę 
C u b a ,  na jlepszą  w ie lkoziarm stą  
J a w  ę ,  najlepszą, z.i Toną . . .
■t<>■•■lnico, wyborną . . . .
kanton, smaczną 
■ Ilu , jasną, wielkoziar.

1-76 
11>6 
1-70 
1-58 
184 
1-54 
I 60 
1-80 
1-42 
1-40 
1-84 
1-81 
1-22 
126

R  „ l i la .  debrą i . . . .
J a m a i c a ,  silną . . . . .

p o n i a r a n c z c
( O r a n s r a )  lub cytryny (Idmooen) 
m e a y ń s h ie  najlepsze, Oojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zb oru, 3 5 -  45 szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
n,o ską przeciw mrozowi, 1 *łr. HO rt. 
„ ijtow yk  % ocleniem 1 opłatą.

WBT" Przy ziknpnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła­
niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej.

R .  U t a i l i  w T r y e ś c i c .

K a w a !
Znaczne zniżenie ceny. 

Ludwik Harling & Co. w  H am burgu,
dt 8'arczają tylko poręczone dobre gatunki p j  
nadzwyczaj tanich cenach, o .h tn ie  za zaliczką:
5 kilo Mocca afrykańsk iej.................... złr. 3-—
r’ Liberia b. łu b ia n e j...........................  3-60

Cuba w spaniałej.................„ 4  50
Ceylon najlep. gatunku . . .  „ 5 —
złotej Menado bardzo szlach. . „ 5-40
Mocca arabskiej ognist. . . .  „ 6-—

(408 3 5)____________

Odpowiedzialny rządca D iu k a m i Józef Łakociński,


